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Niepodległość fednoczy, nie dzieli
Nie pióro dyplomatów w Wersalu, 

ftm łąska Ententy, tylko bagnety le­
gionistów i wydarty okupantom rę­
kami P. O. W. oręż niemiecki wypi­
sały w księdze historii datę 11 listo­
pada 1918 r

„Dnia 6 sierpnia 1914 r rzucono 
żarno. Dnia 11 listopada 1918 r. ruń 
wzeszła. I od dnia tego rośnie Polska 
Nowa, Polska inna. niźli ta, nad któ­
rą zatrzaśnięto wieko niewoli11.

Kto to napisał i gdzie?
Nie będziemy dziś cytowali żad­

nych nazwisk, oprócz jednego, żad­
nych indywidualnych zasług, ho...

za dużo mieliśmy dawniej a 
E lr y i dziś sporów o nazwiska o
zasługi.

Czytajmy daiejl Mniejsza o to czy­
je słowa, skoro prawdziwe.

, 0  cóż szli walczyć ci, co szli

walczyć. O wolność narodu? Tak. 
Ale naród —  to jest wspólna wola, 
która działa dla wspólnych ukochań. 
Musi istnieć jakiś własny, wspólny, 
do innych niepodobny ideał życia 
i człowieka —  a głęboka podświado­
ma potrzeba urzeczywistnienia tego 
ideału stanowi o prężności i mocy na­
rodu. Ci, co w dniu 11 listopada szli 
ludem dobrowolnie zaciężnym pod 
rozkazy Piłsudskiego —  szli nie tyl­
ko dla obrony swoich domostw, ale 
po stokroć w ięcej dla zdobycia owej 
nieznanej krainy, która była Polską 
ich marzeń, Polską ich ukochań.

I niechaj nikt nie kłamie —  to nie 
sprawa demokracji, czy monarchii, 
nie sprawa reformy rolnej albo nie­
tykalności własności prywatnej, ani 
zmienne co stulecie zagadnienia ust­
rojowe —  były ową siłą, co dźwigała

raz po raz ludzi do beznadziejnej wal 
ki. Było to coś głębszego —  potrzeoa 
oczyszczenia charakteru narodowego 
iak mi~cza —  ze rdzy Rażdą zaletę 
ze rdzy wady z mej 1 na niej wyrosłej 
—  wydobyć. Oczyścić bujność z war- 
cholstwa, dobroć ze słabości, zdolność 
z niedbalstwa, impet z niewytrwałoś- 
ci, dumę z próżności, wytrzymałość 
z  lenistwa. Inna Polska, na której 
zdobycie ruszał szary lud żołnierski 
11 listopada 18 r., to miała być Pol­
ska zamieszkała przez innego czło­
wieka. Człowieka uczciwrego i silnego, 
prostego i mężnego, łagodnego I twar­
dego. Prócz wojny o granice i wol­
ność rozpoczynała się tak samo waż­
na, jeśli nie ważniejsza wojna o du­
szę narodu

Stać nas dziś na to, by wstecz się 
obejrzeć i zdać spraw-ę z lat minio­

\\ ARSZA W A (Pat). Dziś w godzi­
ła m  wieczornych wojsko złożyło w 
“ ełwcderae hołd pamięci W ielkiego 

arszałka Józefa Piłsudskiego.
Z frontu pałacu belw ederskiego 

wisa ją flagi o barwach narodowych

l  staw ione po środku we jścia po- 
Eo ł ‘ e- Marsza,ka Józefa Piłsudskie- 
ló w °  *e W Powodzi wieńców i kwia- 
Szv ’ 81 ładany*^i przez dzień dzisiej- 

w  fhdw edcrze.

N peeja]nj(, ustawionych ław-
c as-Jdła obok frontu pałacu de-

S* ja weteranek i weteranów 1863 
roku.
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W erble grają głucho...
Rozlegają się dźwięki hymnu na­

rodowego.
Marszałek bierze wieniec z bia­

łych i czerwony ch róż ze wstęgą o 
barwach „Virtuti Militari44 na której 
widnieje napis: „Józefowi Piłsudskie

mu —  polskie siły zbrojne44 I składa 
go na stopniach pałacu.

Dwuminutowa ehwila ciszy.
Po złożeniu hołdu Wielkiemu 

Marszałkom 1 łózefowł Piłsudskiemu, 
Marszałek Pdlskt Edward Śmigły 
Rydz opuszcza Belweder.
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Pan Prezydant RP ofiarował 15.000 złotych
na bezrobotnych

W ARSZAW A, (PAT)'. —  W  związ 
ku z zaniechanii m w tyra roku wie­
czorowego przyjęcia na zamku z o- 
kazji święta niepodległości 11 listopa­
da, Fan Prezydent R. P. przeznaczył 
na pomoc zimową dla bezrobotnych

10.00 zł. do dyspozycji komitetu 
W ARSZAW A, (PAT ). —  Pan Pre 

zydent R. P. ofiaiował z własnych 
funduszów zł. 5000 na pomoc zimo­
wy dla bezrobotnych do dyspozycji 
komitetu.

Hołd Kaszubów
Marszałkowi •‘migłemu-RydzowI

W ARSZAW A, (PA T ). —  Wczoraj 
przybyła do Warszawy specjalnym 
pociągiem delegacja ludności kaszub 
sklej w liczbie 50u osób, któia wrę­

czyła P. Marszałkowi Smigłemu-Ry- 
dzowi dyplom obyw-atela honorowego 
Ul. W ejh erow a  oraz dary.

Prot. dr. i .  Mesanilrowicz -  gśw-

nych. Lata te dałv ,iiam granice w y­
tknięte i obronne, wzmocniły pokój, 
ugruntowały gospodarkę —  zapewni­
ły niezależność. Czy dały także i tam­
ten tri lm f największy, czy zmieniły 
duszę narodu7

Walka nie jest skończona. Ale jest 
zaczęta. To, co nieśli w tornistrach, 
jako marzenie na pół dziecinne mło­
dzi chłopcy, maszerujący szarymi uli 
cami Warszawy w listopadowym wie­
trze —  to poprzez zmagania ciężkie 
przestało być marzeniem młodzień­
czym. Stało się wielkim, szerokim 
prądem płynącym przez Polskę. W o l­
no i należy w dniu uroczystego obra­
chunku pominąć spory i waśnie. I 
wówczas powiedzieć trzeba, że prąd 
ten zagarnia stopniowo całą powie­
rzchnię życia, że nie zatrzymuje się 
u murówr politycznych fortec, że żło­

bi sobie drogę poprzez wszystkie za­
pory, że wydobywa całą Polskę * 
przeszłości ku przyszłości, ze słabo 

ści ku sile“ .
Prąd, który zgarnia stopniow-o ca­

łą powierzchnię życiu, kióry wypro­
wadza ze słabości ku sile zatrze gra­
nice, które dawniejszą słabość utrzy­
mywały.

Ten prąd wyszedł z Obozu, któ­
ry terminologia polityczna przezwa­
ła Obozem Niepodległościowym, ale 
gdy spełni swe zadanie, nie ostanie się 
podział na Obóz Niepodległościowy i 
inne obozy, nie ostaną żadne podzia­

ły-
Taki Jest cel ewTolucji niepodległej 

Polski, iaki sens dnia 11 listopada 
1937 r. i dzisiejszej wspólnej mani­
festacji wojska i młodzieży. Taki 
przyszłość zbliża się ku nam.

(Telefonem od naszego korespondenta z Warszawy)

Odznaczeni w dniu 11 listopada

W ARSZAW A, (PA T ). —  Pan Pre 
zyrdent R. p mianował dyr. departa­
mentu prof. dr. Jerzego Alexandrowi-

cza podsekretarzom*-łanu w Min. W. 
R. i O. P.

Na dzień 11 listopada pozaw y- 
mienionymi na str. 5-tej odznaczeni 
zostali przez Pana Prezydenta Rze­
czy pospolitej.

Orderem Odrodzenia Polski: 
.Wielką Wstęgą za wybitne zasłu­

gi na polu pracy społecznej ks. bis­
kup Romuald Jałbrzy kowski metro­
polita wileński i Pani Marszałkowa 
Aleksandra Piłsudska.

Krzyż Komandorski z gwiazdą 
otrzymali: dr. Stanisław hr. Badcni, 
ks. dr. Franciszek Barda biskup, ks. 
dr. Karol Franciszek Radoński bis­
kup, Stefan Skierski, superintendent 
kościoła ewang-ref., ks. biskup Szla­
gowski, prezes Najwyż. Tryb dr. Ro­
man Moraczewski, Józef Lipski am­
basador polski w Berlinie, Kajetan 
Dzierżykraj - Morawski pedsekre- 
tarz stanu w ministerslwie skarbu, 
dr. Edward Raczyński ambasador w 
Londynie, Mehoffer prof. Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie.

Krzyż Komandorski otrzymali m. 
ir dr. W ł. Dziewulski prof. zwyrcz. 
U. S. B., prof. dr. Józef Patkowski 
prorektor U. S, B., dr. Bronisław Ry­
dzewski emer. prof. U. S. B., Maria 
Rodziewiczówna,

Krzyż Oficerski otrzymali: ks.
Adani Sawicki kanclerz Kurii Metro­
politalnej w Wilnie, Zygmunt Wen- 
da płk. dyplomowany.

Krzyż Kawalerski otrzymali: dr. 
Michał Brensztejn bibliotekarz USB, 
Witold Houwald rolnik w Mejszngo- 
łe. pow, wil.-trocki, ś. p Wacław’ 
Swiętorzecki rolnik z lacbimowsz-

czyzny, Wacław’ Studnicki kierów i*k 
archiwum państwowego w Wilnie, 
Ludw ik Piegutkowski radca Okręgo­
wej Izby Kontroli w Wilnie.

Złoty Krzyż Zasługi otrzymali m. 
innymi- Kazimierz Okuliez Dyrektor 
Biura Prasowego Prezydium Rady 
Ministrów (b. długoletni redaktor na­
czelny naszego pisma), Leon Radzi­
wiłł z Nieświeża, J. PaeiorKowski 
podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

Poza tym Pan Prezydent podoisal 
zarządzenie nadające 2584 osobom 
odznaczenia niepodległości. Zarżą 
dzenie to zostanie ogłoszone w Moni­
torze Polskim w dniu 11 listopada.

Wojewoda Grażyński 
u M ars ia łka  Smłg ł 'go  -  R y d u

Wczoraj przybył do Warszawy 
wojewoda Grażyński 1 został przyjęły 
na dwugodzinnej audiencji prze* 
Pana Marszałka Śmigłego Rydza.

W  czasie audiencji była mowa o 
akcji konsolidacyjnej wśród młodzie­
ży polskiej oraz o poczynaniach ko­
misji porozumiewawezej organizacyj 
młodzieżowych.

M d . Spa&k n'e utworzył 
nowfgo rz^do

BRUKSELA, (PAT). —  Po audiencji u 
króla Spaak oświadczył, że król zwolnił 
go  z misji twor-enia nowego gabinetu
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Wilno w przeddzień Swfąła Niepodległość!
Hołd wolska pamięci swego Wodza

Wczoraj o godz. 17.30 jako w I nosi stoją przez jedną minutą. W  tym 
przeddzień święta państwowego, gar- I samym czasie kompania honorowa
mzon wileński złożył Hołd Sercu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego na Ros 
sie

Na przeciw ko cmentarzyka usta­
wiła się kompania honorowa z cho­
rągwią, orkiestrą i werhlistami, oto­
czona pochodniami. Na lewym skrzy 
dłe kompanii stanęły delegacje z do 
wódcami pułków oraz wszystkich od 
działów stacjonujących w Wilnie, na 
prawym —  dowódcy wyższych jedno 
stek

Na znak komendanta garnizonu 
werbłiści biją przez jedną minutę w 
werble, poc/em orkiestra gra Hymn 
Narodowy i Marsz I Brygady.

Obecni dowódcy i delegacje wclio 
dzą na cmentarzyk i zatrzymują się 
przed mauzoleun^ W  pozycji na bacz

prezentuje broń.

Po oddaniu hołdu nastąpiło wpi­
sywanie się do księgi pamiątkowej, 
znajdującej s?a w muzeum pamiątek,

W  uroczystości tej wzięli również 
udział przedstawiciele władz państwo 
wTych, samorządowych i społeczeńst­
wa.

O godz. 10 odbył się na pl. Orzesz 
kowej capstrzyk połączonych orkiestr 
wojskowych, które odegrałń hymn na 
rodowy, marsz ł Brygada, marsz „Su 
tejówiik", poczem poszczególne orkie 
stry przemaszerowały ulicami mia­
sta.

Miasto w  godzinach wieczornych 
zostało udekorowane flagami państ­
wowymi i bogato iluminowane.

Program uroczystości dnia 11 b. m.
Dziś o godz. 8.45 zbiórka zorgani­

zowanej m łodzieży stowarzyszeń . orga- 
nlzacyj cyjePnych na placu M arszałka i .  
Piłsudskiego.

O godz. 9.30 —  przegląd wolska I 
Drganizacyj m łodzieżow ych z bronią I 
bez broni na placu Marszałka i .  Piłsud­
skiego.

O  godz. fO.OO —  uroczysta msza św. 
połowa celebrow ana przez i.  E. A rcy­
biskupa iałbrzykow skiego.

O  godz. 11.38 —  defilada wojska, 
Drganizacyj P. W  I m łodzieżowych przed  
trybuną na ul. Ofiarnej.

O  godz. 13.00 —  dekoracja zasłużo­
nych w w ielkiej sali konferencyjnej w o­
jewództwa.

O  godz. 17— 19 —  k o n c c ły  orkiestr 
wojskowych na placach miasta W ilna: a) 
na skwerze miedzy pl. Katedralnym I U- 
rządem W ojew ódzkim , b) przed pała­
cem reprezentacyjnym R. P. c) na pl. 
Marszałka J. Plłi dskiego, d) na rynku 
Kslw tryjsklm , e) na ul. Legionow ej w po 
bilżu słupów.

Czystka wśród dygnitarzy 
na Białorusi Sowieckiej

M O SK W A , (PAT). —  Przewodniczący  
centralnego komitetu w ykonawczego Bla 
loiusl —  Jtakun został usunięty z zajnro 
ra n e g c  stanowiska. O  nominacji następ 
cy Stakuna nic oficjalnego nie wiadomo.

Zaznaczyć należy, że Sfakun stanowi 
tko piezydenta Białorusi objął po Czer- 
wlakowle, który przed paru miesiącami 
popełnił samobójstwo. Czerw lakow, Jak 
wiadomo, pozostawał pod zarzutem ut­
rzymywania stosunków z elementami 
wrogimi w ładzy sowieckiej m. In. z nac 
jonailsfaml białoruskimi.

M O SK W A , (PAT). —  W edług w iado­
mości ze źródeł nieotlcjainych, Żurawlow  
zastępca przewodniczącego rady komisa 
izy ludowych Białorusi został usunięty 
s zalm cwanego stanowiska. Udzielono ró 
wnleż dymisji i komisarzowi oświaty Bla 
łorusl W oronczenko, który objął to słano 
wlsko przed paru miesiącami, po areszto 
wanlu Diakowa, jako „wroga ludu". Na­
stępcą Woronczenkf został Plworow, 
rdzenny Rosjanin.

Swiąciańskie
Wicestarosta i dwaj
Wczoraj Sąd Grodzki zv Święeia- 

naeh rozpatrzył trzy sprawy z oskar­
żenia prywatnego, będące tchem 
słynnego na terenie powiatu „buzio- 
bitia“, które się odbyło na zanawie 
łaneeznej w dniu 20 października w 
Uasj nie Rodziny Urzędniczej w obe­
cności i przy udziale „śmietanki'* in­
teligenckiej i inteligencji Święeiansz- 
ciryzny.

V. pierwszej sprawie, w której 
nauczyciele Bronisław Owezynnik i 
Stanisław Korzeniowski odpowiadali 
ra dwukrotne spoliezkowanie leka­
rza pow iatow ego dr. Aleksandra Sa- 
nacza, sąd uznał winę oskarżonych 
za udowodnioną i skazał obu na karę 
po 3 miesiące aresztu. Wysoki wy­
miar kary został umotywowany wy­
sokim napięciem złej woli i pozio­
mem inteligencji oskarżonych.

W  drugiej spraw ie wicestarosta 
święeiań .ki Eugeniusz Polkowski byt 
oskarżony przez nauczyciela Piotra 
Gajleyskiego o obrazę słowną. Wicc- 
stnrosta nazwał go na zabawie bez 
żadnych przyczyn „gówniarzem4*. 
Wicestarosta Polkowski na sądzie nic 
przyznał się do tego taktu, sąd jed­
nak uznał, że w ina jego została udo 
wodniona ponad wszelką wątpliwość 
i skazał go na 20(1 złotych grzywny z 
zamiana na 7 dni aresztu.

W  trzeciej sprawie zapadł wyrok 
uniewinniający. Naezcin.k więzienia 
w Święchmach Konstanty Adamiak 
oraz agronom powiatowy Kugeniusi 
Wiszniewski byli oskarżeni przez

O  godz. 17.00— 20-00 —  akadem ie w 
(wietlicach poszczególnych organlzacyj.

Dziś odbędą się również nabożeństwa 
w świątyniach Innych wyznań:

a) o godz. 8.00 —  w cer.iwl prawo 
sławnej fw. Trójcy;

b) o godz. 10.00 —  w kofclele e- 
wangefkkim ;

c) o godz. 11.00 —  w synagodze  
głównej.

*
Dz iś, 11 Dm. odbędzie się z okazji 

Święta N iepodległości uroczyste nabożeń 
sfwo w Kenesie Karaimskiej (Grodzka 6) 
c  godz. 10.30. Nabożeństwo celebrowa­
ne będzie przez J. E. Hachana Sz: pszała.
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TOS 10 liii!
w stosunku do towarzyszów Doboszyńskiego

K R A K Ó W , (PAT). —  W  dniu wczoraj 
szvm o godz. 10 30 Sąd Apelacyjny ogło 
sił wyrok w sprawie uczestników akcji dy 
wersyjnej w M yślenicach.

Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok 
pierwszej Instancji uwzględniając tylko 
apelację prokuratora co do winy eskarżo 
nego Piotra Tyka . któremu wym ierzył ka 
rę lO  miesięcy więzienia, 2 ahij uwzględ  
nil apelację prokuratora co do kary wy 
mierzonej Andrzejow i-Płonce, podwyższa  
|ąc karę więzienia < jednego roku do ro 
ku I 6 miesięcy, Janowi Kwincie z 1 roku 
I 8 miesięcy do 3 lat więzienia I wresz­
cie Karolowi Knotkowi z jednego roku

„buzioblcie"
nauczyciele skazani
Klaudiusza Chołosłiakowa o pobicie: 
p. Adamiak o ło. że uderzył „prawym 
sierpowym4* a p. Wiszniewski o ło, 
źc kopał „znokdaunow anego“ p. Cho 
łostiakowa W część ełała „powyżej 
krzyża**. Wobec rozbieżności w zez­
naniach świadków sąd uznał, że w i 
na oskarżonych nłe została ndowod 
niona.

Sprawy wzbudziły w Swięcianaełi 
olbrzj mie zainteresowanie ze zrozu­
miałych względów. Przewód sądowy 
cbfitow ał w inonienły sensacyjne, 
jak wywieranie presji na świadków, 
oraz rodzajowe. Procesy trwały do 
wieczora. Szczegółowe sprawozdanie, 
które dokładnie przedstawi charak­
ter i rodzaj zajść (mało brakowało do 
masakry —  jak ło wynikało ze słów 
wieesłarosłj Polkowskiego), nodainy 
jutro. . (W i.)

do 1 roku I 6 miesięcy.
Nadto Sad Apelacyjny O D M Ó W IŁ  

W SZYSTKIM  O SK A R ŻO N YM  W ARU N ­
K O W E G O  Z A W IESZ EN IA  W YKO N A N IA  
KA RY.

Sąd Apelacyjny nie uwzględnił ape­
lacji oskarżonych oraz apelacji oskarży­
ciela publicznego w przedm iecie orze­
czenia o winie co  do oskarżonych: Anto 
niego Piszczka M ichała Pałki, Tomaszu 
Płonki. Józefa Romka, Józefa Skopa I 
Piotra Jachymczykó I podzielając ustale­
nia zaskarżonego wyroku, wyrok uniewln 
nlający fych oskarżonych zaiw ierdzlł.

Sąd Apelacyjny uwzlędnlt częściowo  
apelację prokuratora w przedm iocie orze 
czenla o karze i podw yższył wymiar ka­
ry: Andrzejow i Płonce do 1 roku I 6 mie 
slęcy więzienia, uważając go za uczesfnt 
ka biorącego b. wy bliny udział, gdyż 
pilnował aby Inni uczestnicy nie wyco*y- 
wall się, Janowi Kwincie do 3 lar w lęzle  
nla, ze względu nc zbieg przestępstw I 
dopuszczenie się kradzieży, przy sposob

ności zajść, oraz w obec skazania go w 
roku 1935 za kradzież, wreszcie Karolo 
wl Knotkowi do 1 roku 6 mies. wlęzle 
nia, w obec stwierdzenia wybitnego Jago 
udziału w zajściach.

Na wywody obrony Sąd Apelacyjny  
zaznaczył, i e  Intencje każdego obywale  
la państwa, a lak samo I czyny powinny 
I muszą być podporządkowane obowią  
żującym przepisom, a niestosowanie się 
do n kh  I wybryki podobne nłA mogą 
przyczyniać się do pogłębienia poczucia  
praworządności.

Twierdzenie oskarżonych, l i  działali w 
obronie ładu I porządku nie usprawledl! 
wia Ich działania, a ponieważ —  jak rez 
prawa wykazała —  oskarżani działali w 
organizacji zdyscyplinowanej, uwsłaląe  
Doboszyńskiego za przywódcę któremu 
są bezw zględnie posłuszni, S d Apetacyj 
ny nie może przyjąć, aby w przyszłości 
powstrzymali się od popełnienia przestąp 
stw* I dlatego odmówił wniosk>wi o w 
runkowe zawieszenie im kary pozbawię  
nia wolności.

Fierwsz" ambasador Japonii w Polsce 
złożył listy uwierzytelniające

w a r s z a w a ,  (p a t ) .  Dnia 10 bm.
o godz. 12.30 P, Prezydenl R. P  w 
obecności premiera rządu gen. Sła­
woj Składkowskiego, min. Becka, 
min. M. Zyndram-Kościałkowskiego, 
min. A. Romana, mm. E. Kalińskiego

i innych przyjął na uroczystej au­
diencji ambasadora Japonii p. Shyui- 
chi Sakok, który złożył listy uwierzy 
telniające, wygłaszając przemówienie. 
Na to przemówienie odpowiedział P. 
Prezydent R. P.

Chińczycy uciekają
ra teren koncc«|l francuskiej

SZA N G H A J, (PAT). —  W  ciągu dnia 
przedwczorajszego ł wczorajszego na te 
renach koncesji francuskiej rozłożyło się 
obozem 25 tysięcy uclekln'erów chiAskkh 
mieszkańców Nantao. Jak przypuszczają, 
na teren koncesji napłynie leszcze trzy­
krotnie wększa liczba uciekinierów. Bom

bardowanle Nantao w godzinach popo­
łudniowych wyrządziła duże straty. Po­
licja francuska w yaała zakaz zbllzama się 
■la odiegtość 20 mtr. do w ybrzeży stru 
myka Żika Uel który oddziela konci _;Ję 
francuską od strefy walki. Liczne pociski 
trafiają w domy, stojące na skraju-

Sądy połowę w Palestynie
LON D YN , (PAT) —  W  Jerozolimie 

ogtoszo wczoraj urzędowy komunikat, 
który stwierdza, że wobec dalszego trwa

Pułk Artylerii Lekkiej ziJźył 1000 zł. 
na b!edne dzieci wileńskie

W  związku z jfundowairem  przez m 
Wtlno sz*andaru Pułkowi Artylerii Lek­
kiej dowódca Pułku złożył na ręce Pre­
zydenta nrasfa kwo‘ę 1.000 zł. na b ied­
ne dz.eci szkolne m. Wilna zamiast prze 
widywanego rautu jako wyraz łączności 
pułku z miastem w jego  codziennych tro 
skach. Magistrat przyjąwszy do w adomo 
ści ten piękry gest Putku Artylerii Legio 
now posłanow'1 sumę powyższą przezna

czyć na zrkupienie 100 par butów dla 
najbiedniejszych dzieci szkół powszech­
nych.

01'Kki ZMP w Tfto
Wczoraj wieczorem w Teatrze na Po­

hulance w czasie przedslawienia, zakupśo 
nego przez akademików Związek Mi adej 
Polski rozrzuci! w znacznej ilości swoje 
propagandowe ulotki.

nia w k irju  kampanii zorganizowanego  
terroru w ładze postanowiły w interesie 
bezpieczeństwa publicznego utworzyć 
trybunały wojskowe. Trybunały zostar 
wprowadzone w życie  z dniem 18 listo­
pada I sMadac się ma|ą z prezesa, któ­
rym będzie wyższy oficer oraz dwuch o- 
flcerów, jako asesorów Do kompetencji 
tych sadów należeć będą następujące 
sprawy:

1) o strzelanie,
2) o nielegalne posiadanie broni,
3) o sabotaż i straszenie ludności.
Pierwsze dwa przestępstwa karane bę

dą karą śmierci. W yrok w /dany przez 
trybunał wojenny podlegać będzie zat­
wierdzeniu przez naczelnego wodza 
wojsk w Paleciyhle, od którego decyzji 
nie ma odwołania.

Zmarł ir. ortmlsr 
W. E y łanii

Ramsay łlatdnnald

LO N D YN , (PAT). —  Cała prasa an­
g ie lk a  poświęca obszerne kolumny Ram 
sayowi M acdonaldowi, którego zgon spra 
w ił w Londynie głębokie wrażenie.

W iadom ość o jego nagiej śmierci 
wskutek ataku serca na pokładzie statku 
„Relne del Paclfko", nadeszła w d ep e­
szy radiowej, jaką towarzysząca mu w 
podróży najmłodsza córka Sheiła nades­
łała do Londynu swej starszej siostrze 
Izabeli. Depeszę tę otrzymano na krótko 
przed północą. Izabela M acdonald na­
tychmiast telefonicznie powiadomiła prze 
bywającego w Brukseli na konferencji 
chfń<ko-Japońskiej brała swego Malcolma 
M acdonalda, ministra dominiów.

Powiadomiono leż redakcje dzienni­
ków I wiadomość o nacjłym zgonie trzy 
krotnego premiera W . Brytanii w mgnie­
niu oka obleciała c«ły Londyn. Wszyst­
kie dzienniki bez różnicy odcieni polity­
cznych wyrażają swój podziw dla Ram­
saya M acdonalda. Gazety dają wyraz swe 
mu uznaniu dla w ielkiego, a lak skromne 
go, charakteru M acaona'da, który do os­
tatniej chwili pozostał marzycielem I Ide 
glistą wcielającym najlepsze cechy czło­
wieka ludu.

Statek , Reine del Pacifico" znajduje 
się obecnie na Atlantyku i w poniedzia­
łek zawir.Ie do Bermudy, skąd zababamo  
wane natychmiast na statku ciało M acdo­
nalda odwiezione zostanie ra  Innym stal 
kp z powrotem do W . Brytanii.

Pogrzeb M acdonalda nastąpi zapew  
«e w Jego rodzinnym Lesslemcuth, ma­
łym porcie rybackim, do klorego b pre 
m ar był nad wyraz przywiązany.

t
U rodził się 12 październ ika 1866 r. w 

m ałej szkock iej w iosce ryback ie j Lossiamo- 
uth. Rodzice je go  b y li bardzo ubodzy. Jako 
m ledy człow iek , Mac Donald udat się dn 
Londynu, gdzie  p ierw sze lata spędził w  cięż 
k ie j walce o byt. M łody Mac Donald przez 
dłuższy czas p racow ał jako  drobny urzęd­
niczek w przedsiębiorstwach handlowyclę 
pośw ięcając każdą wolna chw ilę  nauce W  
końcu porzucił swą pracę w przedsiębiorst­
wach handlowych i został p rin -itn ym  sekre­
tarzem  radykalnego polityka Tom asza Lo- 
ugha. u k tórego  pracował 4 lata. Mac D o­
nald wkrótce po przybyciu  do Londynu, 
zb liży ł się do Fabian Society stowarzyszenia 
założonego w  1884 r.

W łaśc iw ą  karierę  polityczną rozpoczął 
Mac Donald w  r. 1900 kiedy został sekreta 
rzem Stronn ictwa P racy. W  r. 19u0 został 
po raz p ierw szy deputowanym  z okręgu Lei 
cestcr. Mandat ten zachow ał w  ciągu lal 12, 
W  r 1911 Mac D on a 'd  opuścił lndependcnl 
Labour Party, przystępując lo stronnictwa 
labourzystówg i w krótce został prezesem 
stronnictwa. Stanow isko to opuścił w t  
1914. W  r. 1918 przepadł w w yborach  w  ok­
ręgu, gdzie  dotychczas by ł stale w ybierany 
D cpicro w  roku 1922 pow raca do Dartamcn- 
tu jak o  deputowany z hrabstwTa Glamorgan 
1 staje na czele grupy parlam cn iarnej L a ­
bour Party.

W  r 1923 po wyborach, k tór przyniosły 
zw ycięstw o Labour Party, Mac Donald sta­
ją na czele rządu, przedstaw ia jąc 22 st-cz 
nia 1924 r listę gabinetu robotn iczegi 2y 
wot p ierw szego rządu Mac Donalda nie by! 
d ługotrwały Już w  listopadzie 1«24 r. po 
słynnej a ferze  listu Z inow iew a, Mac Donalc 
zm uszony b y ł dc ustąpienia.

Poraź drugi Mac Donald ob ją ł władzę 
w  r. 1929. Okres czasu od roku 1929 do 1931 
był w y ją tk ow o  ciężki. Rozpoczą ł się L ry z y j , 
św iatowy, zachw iał się funt angielsL., a 
sprawa In d y j stawała się coraz groźn iejsza 
Pom iędzy prem ierem  a jego  w łasnym  stron 
nictwem  zaczęły  się zarys* wywat. poważne i 
różnice. Które zakoń czy ły  się p rzejściem  L »  
bour P a rty  do w yraźne j opozycji.

W  roku 1931 Mac Donald stw orzy ł r.owy- 
rząd, znaiiy pod nazwą rządu narodowego.) 
Rząd Mac Donalda w ystąp ił w parlamencie 
z drakońskim i p ro jek tam i w  dziedzin ie go-, 
jp od arcze j i finansowej. 20 września An 
glia odstąpiła od parytetu złota, a 5 p a i*  
d łiern ika Mac Donald postanow i! rozpir- 4 
ncwe w ybory, k tóre zakończyły  się u ia id ią .  
cym zw ycięstw em  konserwatystów Mac Do­
nald puzostawal na czele rządu do 
kiedy na czele gabinetu stanął Raldw in. Mac 
Donald pozostał jednakże w  rządzie  jaka 
pii-zes te ju t ]  rady. Podczas w ybon iw  w li- 
stonudzic 1933 r. Mac Donald pon iósł n ieo­
czekiwaną a bardzo dotk liw ą porażkę, otrzy 
ntując za ledw ie  ,17,8C0 w okręgu w-yborczym 
Si al-an w  Szkocji, podczas gdy jegc prze- 
cW n ik  otrzym ał 38.009 głosów'. Porażka ta 
bardzo boleśnie dotknęła Mac Donalóa k tó ­
ry ośw iadczył, ie  energia jego  jest już cał 
ko wicie w y czerpana. i

Mac Donald w ciągu ostatnicli łat c iężk  
chorow ał na oczy i dwukrotn ie musiał pod 
dać się o jieracji. W  maju 1937 r. sędziwy 
mąż sianu ostatecznie w yco fa ł się z życia ' 
pohl ycznego.

\\ ubiegły jiiątek Mac Donald wraz ze 
swą m łodszą córką wszedł na pok ład  stał 
ki, „h ę ifis  del P u c ilico " by w reszcie  —  jaE  
ośw iadczył żegnającym  go dzienn ikarzom  
— po raz pici wszy v życiu odpocząć.
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Porozumienit polsko - niemiec­
kie w sprawie mniejszości posiada 
me tylko znaczenie, jako normaliza­
cja współżycia obu narodów, skaza­
nych na bliskie sąsiedztwo. Posiada 
ono. a przynajmniej pow inno posia­
dać duże znaczenie i dla uregulowa­
nia wzajemnych ruchów cmigracyj 
nych obu narodowości.

W iek X IX  był w iekiem  dem obili 
zacji narodu polskiego. W iek nieDod 
ległości w ym aga  raczej procesów  od 
wrotnyeli. Polacy z zachodu impre- 
gn wani w atmosferze wysokiej cy- 
v *■ zs**‘ji, najnowszych metod organi 
raeyji-Tch^ posiadający przytem pe- 
"  kapitał na zagospodarowanie, 
powinni być mile widziani w Ojczyź­
nie.

Polacy czechosłowaccy i niemiec 
c; odpowiadają tym wymaganiom. 
V> obec ograniczeń dewizowych urno 
" y  powinny przewidzieć dla reemi 
grantów możność zabrania ze sobą i 
połówki i nieruchomości?

Jeszcze ważniejszym jest zagad­
nienie mniejszości niemieckiej w 
Polsce. Był czas, kiedv ta mniej­
szość szła koleinami wyżłobionymi 
Przez niemiecki wóz Drzymały. Nie 
trzeba dodawać, jak zbędną i niebtz 
Poczną byłaby ta metoda i nadal 
r hcielibyśmy widzieć naszych współ 
®bywTateli niemieckich nie w rydwa­
nie walk o kamieniczkę w Byd­
goszczy, czy folwark pod Kartuzami, 
ale we wspólnej wielkiej ofenzywie 
°  istotne uzachodownienie Polski.

Epoka neo - Jagiehońska była 
J>y epoką wspólnego budów niclwa cy 
* ’uizacyjnego na zaniedbanych ?ie- 
nńacb z kat B. I  dlatego jeżeli poro 
zumienie ma wydać owoce młodzież 
nerniecka nie powinna siedzieć tyl­
ko w-e własnej gminie, czy własnym 
powiecie. Nie powinna kont' miowań 
ducha dawnych lat, przekreślonych 
nawet przez Niemcy.

*  *  *
Trzecim zagadnieniem jest spra­

wa młodych gdańszczan. Istnieje bo­
wiem zagadnienie Gdańska i zagad­
nie gda'ńszczan, zagadnienie bardzo 
trudne Gdańsk to leciwa pię­
li ność, pełna byłych wdzięków, spo­
glądająca z niepokojem na p'ękną 
dziewczynę, która rośnie tuż pod bo 
kiem.

Dziś Gdynia liczy przeszło 100 ty 
Męcy. jutro 200, pojutrze milion mie 
Szkańców. Nie wystarczy jednego 
Portu dla państwa 40-milionowcgo

lat kilkanaście, a mimo to Gdańsk 
noi się ro]i przedmieścia Gdym5

Ale i na to jest rada. Związać lo­
sy swego młodego pokolenia z ży- 
y‘era całego zaplecza Gdańskiego.

rpjy irzecioż nie tylko Gdańsk z 
epoki Batorego, ale i Zygmuntów i

pszczyńskiego. Ostatn>e pięciolecie
lnęło wdele zgrzytów z wzajem 

, ych stosunków' polsko - nicmiec
A le  charaktpr n r ip d p  nikich.

Nićmca należy do typu charakterów 
wybitnie zachowawczych. Przeciętna 
rodzina niemiecka, nieraz b . postępo 
wa cywilizacyjnie, jest psychołogi z- 
me bliższa atmosfery wieku X IX  go. 
niż przeciętna rodzina polska. Pod­
czas kiedy w społeczeństwie po!sk*m. 
zwłaszcza młodym, szerzy się, nieraz 
podświadomie kult Polski przedroz­
biorowej, ostrożna i zachowa wiza 
natura Niemca nie w ierzy jeszcze w 
100 proc., że wiek ubiegły mógł mi­
nąć tak bezpowrotnie.

W  tych nożycach psychologicz­
nych tkwi może największa przeszko 
da do istotnego porozumienia.

Lato ubiegłe spędziłem w towa-

rzystwie młodzieży polskiej z Nie­
miec. Z żalem obserwowałem odjazd 
tej młodzieży tak pracowitej, tak 
świetnie wychowanej. Rola tej mło 
dzieży w Niemczech będzie więcej niż 
skromna. Rola tej młodzieży u nas 
byłaby znacznie donioślejsza.

Ale bez emigracji kapitałów osad 
nictwo w Polsce reemigrantów było 
by rzeczą niemożliwą. Czy jednak 
porozumienie przewiduje tę ewentu 
alność? Należałoby te rzeczy wyjaś­
nić.

W  każdym razie świat jeszcze po 
kryty chmurami otrzymał w tym po 
rozumieniu pewną porcję słońca. Pię 
cioletni jubileusz pracy min. Becka 
nową gałązkę wawrzynu.

lecz.

Moment podpisywan a w Rzymie przez nadzwyczajnego ambasadora Rzeszy n.e- 
mieckiej von Piboentroppa niemiecko-włosko-,apońskiego paktu antykomunisty­
cznego (anfykominternowskiego). Obok poaprsujgcegó pakt ambasadora niemiec­
kiego >toi wioski m nlster spraw zagranicznych hr. Ciano i ambasador Japonii

w Rzymie.

Pre7. Starzyński wytoczył proces
obrońcy Studnkkiego przed leg-) procesem

Do Sądu Grodzkiego w  Warszawie 
wpłynęła nowa sprawa o zniesławienie 
prezydenta m. st. Warszawy Stefana Sta­
rzyńskiego. W  skardze te] do  odpow ie­
dzialności pociągnięto adw. Wacława 
Szumańskiego, który ma występić jako 
obrońca w zaczynającym się w  ponie­
działek 15-go bm. procesie p. Starzyń­
skiego z publicystą Władysławem Giz- 
berf-Studnicki,n. autorem broszury ^Pre­
zydent mianowany, a nie powołany".

W edług akłu oskarżenia adw. Szu­
mański w prywatnych rozmowach pro­
wadzonych z różnymi osobami na 'emat 
procesu p Studrńckiego, miał dopuścić 
się zniesławienia prezydenta Starzyńskie-

go, rozgłaszając wiadomości, które mo­
gą poniżyć p, Starzyńskiego w  opinii pu­
blicznej.

Skargę o zniesławienie wniósł pełno­
mocnik Starzyńskiego aciw Michał Skoń- 
czyński. TWm.n rozpatrzenia jej wyznaczo 
ny będzie dop 'ero po zakończeń.u pro­
cesu z p. Studnickim.

Nowa Sprawa Starzyńskiego wywołała 
w  kołach sądowych olbrzymie wrażenie, 
gdyż jedynym w swoim rodzaju wypad­
kiem jesl syłua'"'*, aby obrońca znalazł 
się w kolizji ze swym przeciwnikiem pro­
cesowym jeszcze przed rozpoczęciem się 
rozprawy.

WYTRWAŁOŚĆ
NAGRODZONA

kto przez 114 miesięcy odk łada  
w ylrw ale  po zi 5.— miesię­
cznie na książeczkę p re ­

m iow aną PK O  ten nie tylko bierze udział 
w 38 losow an iach  premii od 50 do 500 zł, 
ale również zk 'era kapitał zł 600.— i ponad  
to może uzyskać dodatkowo premie z! 400.— 

^  t. j. zamiast zł 600.— podjąć zł 1000.—

Dr. Schdcht potwierdza swą dymisję
Dr. Schacht, który Lrał udział o- 

statnio w zebraniu rady banku w y­
płat międzynarodowych w Bazylei, 
stwierdził w wywiadzie prasowym, 
że jego prośba o zwolnienie z kierów 
nictwa resortem gospodarczym Rze­
szy była wynikiem konieczności skon 
solidowania kierownictwa planu czte

roletniego, a nie jakichkolwiek ró ż ­
nic zapatrywań w łonie gabinetu, 
gdyż różnic tych nie było nigdy. Za­
równo cały rząd jak i dr. Schacht, 
odpow ledzialny dotąd za politykę go 
spodarczą i finansową, prowadzili tył 
ko jedną politykę, to jest politykę, 
kierowaną przez kanclerza Hitlera.

NA W I D O W N I

lu , n*e zioznm iem  pasji, z  jaką wie 
j f , 2_Iailnikurzy polsK.ch dow odzi, iż ciepnd 

g.osć olsk, uzyskaliśm y jedyn ie  z laski 

l  „ Enlenty; że nasze własne wysil-
‘ hic tu nie zaw aży ły ; że niepodległość Pol 

nai ży zaw dzięczać bagnetom  nie tyle 
s -im  de francuskim  czy angielskim , ba... 

Urzyuskin z Al gen , czy Tunisu. No i oczy 

^  V m  W ilsona...

. i ~ ^ o  i : , TO ir  * • * «. • szczęslnvą (Jla nas k-j 
Ti.unkturę, na którą czekam  
,, , v  . • ansiny przez z górą

ar i’ ^  W‘l*p łiw ^ i- -  skoro mo­
carstwa Łntenty, a zw taszcza 1 , anrja stra

c*ly Rosję, ze z tą chw ilą Polska, jako  zasad

ZY czynnik polityczny w Eu rop ie ,  stał si

F r*n c ji potrzebny. A le przecie sprzym ierza
"y ch  n .e c liodzito o Polskę p raw dziw ie  w iel

1 Praw dziw w ic m ocarstwową, z m ożliwoś

ami rozw oju . C liodzito o odbudowanie kon
CePcji napoleońskiego Księstwa W arszaw skie
jj* ' * tu leży sedno zagadnienia. Polska czv

W arszawskie. N ie o nazwy oczy

ISCle chodzi, tecz o istotę: ezym miała być
1,7 la s k i1 sprzym ierzonych  Odrodzona?

riw n ie  zw lekano, odraczano, odkla la-

1 Szystkie sprawy jeśli tyczy ły  się one
clski. Już w sierpniu np. Czesi uzyskują

0 W ie lk i e j  B r y t a n i i  u z n a n ie  icli za s t r o n ę

wcju jącą, co jak  w iadom o nnalo wówczas 

nielada znaczenie.

Rząd brytyjski uznał . Czechosło- 
waków za naród sprzymierzony,, w oj­
ska Ich za regularne wojska, a Ich 
radę narodową za najwyższy organ 
interesów narodowych I za ODecnego 
powiernika przyszłego rządu czecho­
słowackiego w wykonaniu najwyższej 
w ładzy nad tą armią.
Natom iast w nklacizie zaw ieszenia b ro ­

ni z N iem cam i, a w ięc już w  listopadzie, po 

stnnowienia odnoszące się do Polsk i brzm ią 
niesłychanie enigm atycznie:

W szystkie wojska niemieckie znaj­
dujące się obecnie na terytorium, któ­
re tworzyły przed wojną część Rosji 
winny... powrócić do  Niemiec... w 
chwili, którą sprzymierzeńcy uznają za 
odpowiednią zważywszy sytuację 
wewnętrzną w tych terytoriach.
N ie ma tam jeszcze ani słowa o Niepod 

ległej Polsce, o k tó re j wskrzeszeniu postano 
w ili prem ierzy 3-cli Moflarslw Sprzym ierzo- 
uj cli ,3 czerwca 1918 r a k tórej, jak  chce 
lego maty traktat wersalski,

-mocarstwa sprzymierzone I sto­
warzyszone przywróciły dzięki powo­
dzeniu swego oręża narodowi pol­
skiemu niepodległość..."

! o k tóre j na kon ferencji p ok o jo w e j w Pa 

ryżu L loyd  Georg m ów ił z rozdrażnieniem  
tc odnosi się

,,z niewdzięcznością do mocarstw 
które wyzwoliły 1 ziednoczyty Polskę 
kosztem życia milionów własnych żo ł­
nierzy",
I  kiedy sprzym ierzen i zaw iera ją  z Niera 

cami zawieszenie broni, w  k tórym  umieszcza 
;ą w yże j p rzytoczony en igm atyczny ustęp 

dolyczący Polski, w  W arszaw ie w iekow e ma 

rżenia stają się ciatem. R ozbro jen ie  N iem ­
ców, ustąpienie zaborcy z jednej strony i 
powstanie w ładzy suwerennej z drugiej stro 
ny Praw nicy pow iadają, że na pojęc ie  pan 

siwa składają się trzy elem enty: terytorium , 
ludność i w ładza suwerenna. 11 listopada 

1918 roku elementy te stw orzy ły  n iezależn ie 
państwo polskie. I niech by lak Mocarstwa 
sprzym ierzone spróbowały późn ie j nie uz 

na; Polsk i —  skasować ją  z mapy E uropy— 
m ogłyby to uczynić ty lko jirzy  użyciu siły.

Dopiero w kilka m iesięcy późn ie j nastę 
I uje uznanie Polski przez Francję, i je j  so­
juszników . Dla P olaków  jednak datą w yz­

wolenia jes l i zawsze będzie nie dala ztoże 
nia podpisu przy zielonym  stole W ersalu, 
lecz pierszy dzień p raw dziw e j odzyskanej 
wolności —  dzień 11 listopada 1918 roku.

AMBASADOR DAYYTIAN I KORES­
PONDENT POSTNIKOW ODWO  

ŁANI Z POLSKI?
Wśróil przedstawicieli ZSRR w Polsce ma 

ją nastąpić zmiany; tak mówią, ,ie kores­
pondent „Tass’a“ p. Postnlkow ma być od 

wołany. Twierdzą także, że sytuacja amba 
sudora Dawliana nic jesl wyjaśniona. W ed ­
ług jednych ma on objąć Inną placówkę, 
podczas gdy wedle Innych wersyj ma być od 
wołany z powrotem dp Sowietów.

PREZES SEYDLITZ USTĄPI?
W  wyniku zwolnienia dyrektora Zw  

Spółdzielni Rolniczych 1 Zarobkowo - Gos­
podarczych inż.. KierzkowsUiego. które spo 
wodowało znany już zatarg w  spódzielczo.ścl 
rolniczej, mówi się ostatnio o możliwości 
ainlany osuby prezesa rady Związku. W  
miejsce dotychczasowego prezesa SeydlRza 
ma rzekomo zostać wybrany b. wiceminister 

I'. Leehnlekl.
Sprawa natomiast skargi, wniesionej 

przez zwolenników KierzkowsUiego w  zw ląi 
ku z przebiegiem ostatniego zebrania rady, 
znajduje się w  stadium rozpatrywania. Głos 
ostateczny mieć będzie wiceminister skarbu 

Morawski, któremn podlegają sprawy skar 
bowe.

CELE „CZWÓRPOFOZUMIENTA**.
„Gazeta Polska" drukuje wywiad z płk. 

J Jur - GOrzechowskim, kierownikiem O. 
M. P.

W  wywiadzie tym czytamy między inny
mli

—  Zatem to czwórporozumlei.ie ma na 

celn...
—  Tylko zadi-nia wychowawcze i nic wlę 

cej. Jedynie nerwowości czasów, w  których 
obecnie żyjemy, przypisuję to, że niektórzy 

tak nieustępliwie szukgją tu jakiejś „gry" po 

litycznej. Przystąpiły do porozumienia orga 
nlzarje par esceilcnce wychowawcze Różnią 

bię one niejednokrotnie metodą pracy, stąd 
naturalnie dążność do uzgodnienia różnic, 
du zharmonizowania wysiłku.

Poza tym, proszę Pana, z kim w tych 
o» ganlzacjach „robić politykę"? Z dwunasto 
Irtntm harcerzem? Z szesnastolatkiem z O. 
M. P.? Z r strzelcami czy chlopraml z M ło­
dej Wsi? Dalibóg zadanie dość ryzykowne I 
wątpię czy opłacalne. Młodzież bowiem zbyt 
Szybko t dobrze poznaje się na farbowanych  

lisach. Chce ona Idei, nie polityki.
Zresztą, żeby Już skończyć z tym tema 

łem, mogę Pana zapewnić, ie gdybyśmy w 
ty,n porozumieniu dopatrywali się Jakichś 

kulis gierki politycznej, to na pewno orga 

łacjl naszej byśmy z nim nie wiązali.
—  Można z tego sądzić, że Jest Pan, Pa  

nie Pułkowniku, przeciwnikiem wprowadza 
ula młodzieży w  działania polityczne?

  Niewątpliwie tak. Młodzież trzebr wy
chować; polityknwać będzie ona sama kle 
dy dorośnie. W idzi Pan, w Polsce na ogół 
nit odróżniamy dwu zasadniczo odrębnych 
rzeczy: młodzieży 1 młodych. W ydaje się 

uam, ie  jest tylko jeden problem —  mło­
dzieży: a tymczasem są to dwa różne zagad 

nicnla: młodzieży, którą trzeba wychować, 
oraz młodych, którym trzeba umożliwić od 
powlednl udział w  i\,ciu publlezinm . Stąd 

ta skłonność do wychowywania już pełno- 
trawnyeh obywateli oraz posądzanie a poll 

f jyjtę —  czternastolatków. Nie sądzę, aby ta 

kle podejście ułatwiało rozwiązanie spra­

wy”.

PROTESTY W  HARCERSTWIE.
Część prasy donosi, że mimo uch­

wały Naczelnej Rady Harcerskiej, szccg  
środowisk harcerskich wypowiada »lę 
przeciw wciąganiu harcerstwu do poili/. I 
- -  bo tak ocenia się deklaracja czterech. 
W oj. Grażyński czyni wszystko ahy pozyskać 

środowiska harcerskie dla swe] tezy.

E H n B B B B B B B

Zdjęcie przedstav,ia podobiznę laureata 
nagród/ m. st. Warszawy za rok 1937 

Wojciecha Kossaka.

SPRAWA „DZIEŃ. PORANNEGO*.
Sprawa „Dziennika Porannego" nie 

został j  jeszcze rozstrzygnięta. Sąd zwróell 
sic do kuratora Musioła o wniesienie 3110 zł. 
na koszta powołania specjalnego biegłego- 
księgowego, który miałby zbadać stan ksiąg 
wydawnictwa. Biegłym zo ital p. Wojciechów  

skl, który do tygodnia ma przedstawić wy 

niki swych badań.
Okupacja lokalu wydawnictwa trwa już 

7 my dzień.

ZWRACAJĄ „PŁOMYKI**.
W ydawany w nowej redakcji tygodnik 

„Płom yk" w szeregu wypadków został przez 
kierowników szkói zwrócony pod adresem 
kurator- Mnsloia. Ponieważ w  wielu wy 
p dk eh pismo zostało zwrócone wbrew wo 
li rodziców mimo opłaconej prenumeraty, 
przeto władze szkolne zainteresowały się tą 
sprawa i w stosunku do winuyeh mają wy 
ciągnąć konsekwencje.

ZJAZD STR. LUDOW EGO W  JARO­
SŁAWIU W  SPRAWIE ARESZTO­

W ANYCH LUDOW CÓW.
W. Jarosławiu odbył się zjazd Stronnlet 

wa Lua. w obeenośc 1 prezesa Zarządu OLręgo 
w ego S. L. Jana Madejczyka i ik.egata N. 
K. W . adwokata Kuncewicza z Warszawy.

Między innymi uchwalono na zjeździć 
następujące rezolucje: „W obec przedłużają 

cego się aresztu tymczasowego na terenie 
prokuratury sąun okręgowego w Przemyślu, 
zjazd, stwierdzając stanowczo, Iż aresztowa 

nl przywódcy w czasie strajku rolnego dzla 
lali uspskajająro na masy, dokładali starań, 
by strajk otrzymać w  granicach prawa I le 

galnoścl, uchwalił zwrócić się tak do wl irtj 
naczelnych Str. Lud., jako też wysłać delega 

cję do odnośnych władz sądowych, celem Jrk 
najszybszego ukończenia dochodzeń 1 neht 

lenia aresztu tymczasowego. Zaznaczamy, ie  

w aresztach Sądu Okręgowego w Przemyślu 
przebywają nadal prezes Zarzadu Okr nr 
Małopolskę 1 Śląsk —  Bruno Gruszka, dr 
W iktor Jedliński, emer. kpt. I-eglonów —  
Schrnm, Józef Kasprzak 1 hr. Jan Drohojew  

ski z Cleszatina.

OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ STR. 
LUDOW EGO W  N  M  OPOUSCE 

WSCHODNIEJ.
W  ostatnich dniach na terenie 'lalr.pol 

Bkt Wschodniej odbyły się zebrania po rf'«  
towe ludowców w  Kałuszu, Radziechowie. 
Tarnopolu i Samborze, g.llze przemawiał ks. 
Panaś. W  dniu 22 listopada odbedz‘c s?ę ze 

branie w  Kozowej, pow. Brzeżany
t

0 „OBECNEJ SYTUACJI POUITYCZ 
NEJ“ BĘDZIE MÓWIĆ MARSZ.

RATAJ.
Warszawskie Koło Inteligencji Ludowej 

zwołało na dzień 17 bm. zebranie na którym 

wygłosi referat p. i. „Obecna sytuacja poli 
lyrzna" b. marszblek sejmu M Ram).

Po referacie odbędzie się zwyczajne wal 
ne zebranie Kola, które dokona wy boru no 

nycb władz Koła.

i
ODCZYT INŻ. SOI VRZ \ W E  

LW OW IE .
Kierownik Unlwer. Orkanowego w Gaci, 

Inż. Solarz, wygłosił odczyt we Lwowie na 

lemat „Rola Inteligencji ludowej w ruchu 

ludowym44.

W ALNE ZEBRANIE „PRASY 
LUDOWEJ**.

Na dzień 26 listopada br. zwoian'' zosta 

lo W alne Zgromadzenie Członków Spoldziel 
ni W ydawniczej „Prasa Ludowa", która jest 
wydawcą naczelnego organu Str Lud. „Z i. 
lonego Sztandaru". Należy zaznaczyć, ż .
1 zionkami tej spółdzielni są do d**4 dnia nie 

którzy członkowie l>. Wyzwolenia I Slion  
i.tetwa Chłopskiego, którzy dCś przeszli do 

O, Z, N.

ZMIANY W  „PLERISCYCIE ŁAWKO  
W YM “ NA U. J. K.

Rektor Cnlwersytetu J. K d ' Kulczyński 
wydał zarządzenie, którego murą zawiesza 

rurządzoną dnia 5 bm. akcję a::kietow'ą 1 
wzywa studentów, którzy nie zlużyil oświad 

p/cnia w sprawie zajmowania miejsc w sa 
lach wykładowych, uby przesiali je do rekto 
ratu pocztą. Termin zamknięciu „plebiscytu 
łtwkowego" zostuł z dnia 10 bin przesunie1 
ty Jo dnia 13 bm.

Jah się dowiadujemy jednym z głównych 
powodów takiego zarządzenia reklora były 

ustawiczne zajścia przed d/.leknnaiaiul wyj 
Wołane przez bojówki młodzieży wszechpo! 
sklej, która utrudniała swobodne odJawani.| 

głosów. Zajścia ie niejednokrotni? irzinosl 
!y się poza gmach uniwersytetu na ulice.

Młodzież demokratyczna orać socjalislyci 
na ustosunkowała się negatywnie do ple­
biscytu. Członkowie organlzacyj strzeleckich 
. Legionu Młodvch oraz Mbidiicź Ludowa 
glosują za zajmowaniem miejsc oddzielnie 

od Żydów 1 młodzieży wszechpolskiej.
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fisza do nas...

Dlaczego młoćzłety współczesnej 
DraK witalizmu życiowego?

Nie będziemy dociekać kto ma 
głębszą słuszność w kwestiach mło­
dzieżowych —  czy np. p. Tadeusz To 
gzaj kiedy ubolewa nad pasywnością 
i impoLencją umysłową współozesnei 
młodzieży, czy p. Leon Chwistek, wi 
dzący w niej sporo inwencji twórczej, 
wynikającej z coraz wyższego pozio­
mu umysłowego. Wypośrodkowanie 
bezsprzecznego poglądu w tej sprawie 
na podstawie antymonii powyższych 
twierdzeń jest niezmiernie trudne

Skromnie więc weźmy z całego 
kompleksu młodzieżowego jedną jego 
cząstkę —  w itjjizm  życiowy, i stawia 
jąc pytanie dlaczego brak go współ 
czesnej młodzieży, postarajmy się nań 
odpowiedzieć. A że go brak, to jest pe 
wność ponad wszelką wątpliwość. 
Swiadcjy o tym nikłe wTżywanie się 
w nastroje, apatia, melancholia z nie 
dowladem woli aż do „czarnego pesy 
ruizintf“  włącznie Często też przecież 
się widzi, iż ludzie starsi na piąty 
krzyżyk czekający są pełni wigoru i 
tężyzny, gdy młodzi tj mczasem, dwu 
dziestokilkuletni młodzieńcy, są me­
lancholijni, bierni itp Zresztą kryte­
riów, potwierdzających brak życio­
wej sprężystości wśród młodych, jest 
D wiele więcej, lecz ważniejszą jest 
przyczyna sprawcza tego stanu rze­
czy. Na przyczynę tę jak wiemy, skła 
dają się dwa czynniki: 1) materialny, 
2) emocjonalny

Przyjrzyjm y się im.
Beznadziejność warunków mate­

rialnych jest wszystkim znaną, cho­
ciażby z tego, że marny i doktoruw 
ra 40 zł. miesięcznie, studentów tłu­
kący ch kamienie na szosie (oczy wiś­
cie me dla rozwinięcia muskulatury) 
techników, handlowców bezrobot­
nych którzy niestety nie znajdują tak 
łatwo pracy po piąty m telefonie jak 
optymistycznie zapewnia p. M. Pru- 
szyński i cały długi szereg bezpłat­
nych praktykantów, zarówno w urzę­
dach państwowych, samorządowych 
jak i w przedsiębiorstwach prywat­
nych, gdzie uprawia się ten niewiado 
mo czym usankcjonowany wyzysk. 
Obrazowo to przypomina trochę właś 
ciwość podzwrotnikowego kwiatu 
zwanego dioneą który swym obiecują 
<ym wyglądem kusi łatwowierne owa

aby je potem korzystnie skonsu­
mować.

A etat —  mój Boże przecież to 
szklana góra z bajki, na którą żeby 
•łę dostać trzeba mieć stalowe kolce 
zwane protekcją.

Pozostaje tylko własna przedsię 
biorczość, na brak której słusznie się 
w zasadzie narzeka. Lecz i tu nie zaw 
*ze dużo znaczy chociażby najbar­
dziej przedsiębiorczy umysł, jeśli nie 
ma kapitału. Przedsiębiorczość wów- 
ezas jest tylko pięknym snem na ja- 
wle.

W  konsekwencji bywa i tak. że pe­
wien procent wegetującej młodzieży 
daje się wciągnąć w korkociąg poli­

tycznej demagogii przez różnych sym 
patyków trzeciej międzynarodów ki, 
chemicznie wypranych z jakiejkol­
wiek ideowości i tęsknie a bezkry­
tycznie patrzących na wschód.

Materialre więc warunki młodzie­
ży są nad wyraz trudne i w skutkach 
swych zgubne. Trzeba na całen głos 
wołać: Ratunku!!

Ratunek zaś może być taki:
1) Ustawowo określić czas ł wa- 

runki praktyk.
2) Ustalić słuszne minimum upo­

sażenia.
3) Uszeregować uposażenia, zmniej 

szając ich rozpiętość.
4) Wzmocnić kontrolę.
5) Popierać kredytowo wszelką 

przedsiębiorczość, oczywiście na za­
bezpieczenie gwarancyjne.

W pływ  na witalizm życiowy mło 
dzieży drugiego czynnika— cmocjonal 
nego jest niemniej ważny. W  okresie 
porozbiorowym a potem w okresie 
Legionów, wszystkich emocjonowała 
idea Niepodległości.

W  dzisiejszych zaś warunkach je- 
dy ny m trwałym spoiwem jest i po­

ro inna być A  rmia —  Wojsko. Serca 
i rozumy a więc uczucia i myśli są 
miłością wezbrane ku Armii, która 
jest właściwym źródłem trwałej 
emocji

Widzieliśmy w rb. w W ilnie en 
luzjazm tłumów, witających wracają 
ce wojsko z manewrów i przeżywa­
liśmy twórczą właśnie emocję. Chcie­
libyśmy jednak aby przy każde; ma­
nifestacji uczuć dla Armii, młodzież 
starsza i młodsza na pierwszym zaw­
sze była planie i aby przez pochodifb 
organizacje była z Armią jak najści­
ślej związana. Da to szlachetne, bu­
dujące emocje a te mogą być źródłem 
imponderabiliów. Na płaszczyźnie mi 
tości kultu i ścisłej łączności z A rmią 
zrodzi się rycerska solidarność, dają­
ca realną podstawę dla monolitowej 
konsolidacji.

Po zrealizowaniu tych dwu skła­
dowych czynników, zamiast pesymi­
zmu i pasywności, które rozkładają, 
będziemy widzieli wśród młodzieży 
witalizm życiowy, pasję i inwencję 
twórczą, które —  niosą.

Gerard A. Juralewicz.

Samobójstwo handlowca w Warszawie
Rozstrój nerwów przyczyną desperackiego kroku

W  mieszkaniu własnym przy ul. M o­
niuszki ni 4 w  Warszawie pozbawił się 
życia przez powieszenie dyrek‘or jedne­
go  z towarzystw farmaceutycznych w War 
szawie 46-ltlnl Paweł Słrauss, obywafel
węgierski.

Tragicznie zmarły zamieszkiwał 5-po- 
kojowy lokal na 4 piętrzą w e wspomnia­
nym domu, wraz z żonę, 30-lefnią O lgę 
i 2-lehim  synkiem Ryszardem.

Ostatnio dyrektor Strauss cierpiał na 
rozstrój nerwowy. Krytycznego dn ia , d o -  

sprzeczawszy się z zonę, w pewnej chwi­
li silnie zdenerwowany zamknęl się w sy­
pialni.

N m zaalarmowany dozorca domu wy­
waży! drzwi, dyr Strauss dokonał zama­
chu na życia.

Pomoc okazała się spóźniona. Zwło­
ki przewieziono dc prosektorium.

Straszny wypadek
przy budQ£?i@ Głównego w Warszswle

Na rusztowaniu żelaznym przy budo­
wie dworca G łów nego stał robotnik Jan 
Wykręt, borujęc w belkach dziury. W  *ym 
czasie inni robotnicy przystąpili do  wb'- 
jania w  konstrukcję rusztowania Dalek, co 
jest uskuteczniano przy pomocy wielkie­
go  ciężkiego kafara, spadającego z w y­
sokości 25 metrów. .

Przed puszczeniem katara w ruch 
kierownik robót obowiązany Jest uprzed­
nio sprawdzić, czy droga dla kafara jest 
wolna. Tym razem przechodziła ona 
przez otwór rusztowania w miejscu gdzie 
zatrudniony był Wykręt,

Nii wiadomo, czy Wykręt nie usunął 
się w porę, czy też nie poczyniono od­
powiednich ostrożności, dość, że kjfar 
puszczono w  ruch. Vykręt spostrzegł w

Z materiałów, zastępuiacych surowce, 
których Niemcom brak, najważniejsze da­
ją się ująć w  dwie grupy: pierwsza —  
to to f. zw. lekkie metale, czyli aliaże na 
podstawie aluminium i na podstaw e 
magnezjum, a druga —  to t. zw. „kunst- 
harz", czyli situczna żywica, stanów ąca 
produkt suchej dystalaeji węgla. Do pierw 
szej grupy należy przede wszystkim „elek  
Iromefal" i , magnewin" (len ostatni lżej­
szy od aluminium prawie o 30% ), do dru 
giej cały szereg nowych kompozycyj zna 
nych ped  różnymi nazwami, jak np. po '- 
lopas, igelit, mipolam, trolitan etc. O bec­
nie używane są te nowe surowce prze­
ważnie w  celu zasłąpienia koszfowrych 
półszlachetnych melafi, a w ę c  miedzi, 
mosiądzu, brązu, niklu ‘ oraz spławów. 
Pardzo szerokie zastosowanie posiadają 
one w elektrotechnice, w przemyśle ma­
szynowym i chemicznym oraz w ge'sn- 
lerii. Bardzo szeioko sa również używa­
ne w  przemyśle wojennym, samochodo­
wym i w  lotnictwie. Na ostatniej wysta­
wie „m agnezjow t i *, jaka miała miejsce 
n ied iwno w Berlinie z racji zjazdu che­
mików pracujących specjalnie w d i.a le  
„lekkich metali", można byle oglądać 
cały szereg wvrobów  i  łych mefali, p o ­
czynając od wielkich 16-cylindrowych mo 
torów Diesla, a kończąc na drobnych 
precyzyjnie wykonanych częściach apara­
tów laboratoryjnych

Dzisiaj dla oszczędzenia słali robi się 
np. nożyczki, szczególnie duże nożyce 
krawieckie I rymarskie z lekkich metali 
lub ze sztucznej żywicy, która w  danym 
wypadku stanowi tylko oprawę, w kłó-

Pod wpływem brukowej lektury 
pooełnił samobójstwo

Donoszą z Warszawy o nowym wy­
padku jaskrawo świadczącym o szkodli­
wym wpływie, jaki może wywierać lektu­
ra brukowych książek.

W  nocy z soboty na niedzielę popeł­
nił samobójstwo Irując się cyjank:em po 
fasu 44-!ełnt W ładysław Łofniewski, szo­
fer, zem. wraz z żoną I dwojgiem  dzi-aci, 
przy ul. Frela 43 Łoźniewski będąc cięż 
ko chory znajdował się w  biedzie I rzad­
ko pracował, spędzając czas przeważnie 
na lekturze brukowych powieści pojawia­
jących się w grosrowych wydaniach ze­
szytowych.

Krytycznego dnia wieczorem Łożnie- 
wski jak zwykle pochłonięty był lekturą 
powieści p. t.: „Jesfem niewinny" (utwo­
ru. pozbaw ionego wszelkiej warłoścl, k*ó 
ry dziwnym zbiegiem  okoliczności został

dopuszczony do druku I rozpowszech­
niania) Łożniewska, kłóra ułożyła się 
wraz z dziećmi do snu, prosiła męża, aby 
również udał się na spoczynek Łożniew- 
ski zapewnił ją, że ,,zaraz skończy", wy­
dobył pudełko z trucizną, zawartość wsy 
pał do szklanki i  wodą w  czym żona 
nie przeszkadzała mu, myśląc, że  zaży­
wa lekarstwo Dopiero, gdy w  chwilę po­
lem nieszczęśliwy zwalił się nieprzytom­
ny na pod łogę, poczęła go  cucić. W szel­
ka pomoc okazała się iednak spóźniona. 
Działan:e Irucizny było tak p'orunuiace, 
że przybyły lekarz pogotow ia stwierdził 
już śmierć. Samobójca nie pozostawił 
żadnego lisłu. Na siole znaleziono tylko 
zeszył powieści: „Jestem niewinny" ot­
warty w miejscu, gdzie oohater popełnia 
samobójstwo, również przez otrucie.

rą wkłada się stalowe ostrze Zasada jesl 
(a sama co w  maszynce do  golenia: je ­
dynie samo ostrze Jest stalowe, cała opra 
wa jest z Innego małeriału. Jesl to o  ty­
le praktyczne, że takie np. nożyczki są 
lżejsze I tańsze od zrobionych całvowi- 
cie ze słali.

Ponieważ le nowe materiały mogą 
być wykonywane w  dowolnych kolorach,

a nawet niektóre z nich są zupełnie prze­
zroczyste, jak szkło, w ięc zastosowanie 
Ich jest prawie nieograniczone. A  ponie­
waż wydobywane są z węgla kamienne­
go. którego Niemcy posiadają bardzo 
duże zapasy, więc dla przemysłu niemiec 
k.ego stanowić będą wkrótce źródło po­
ważnych dochodów, Już dzisiaj przeszło 
400 fabryk Drodukuje te nowe materiały, 
lub leż wyrabia z nich pewne a-fykuły.

^ a i r / ę g *  S j p o t *  < f  a  w  t g

RKS mistrzem Wilna w boksie
Na ostatnim  zebraniu Zarządu W ileńskie 

go Okr. Zw . Boks. rozpatryw ana była spra 

wa pow tórzen ia  meczu pięściarskiego o mi 

strzostwo drużynow e W iln a  w  boksie.
Usta lony m iał zostać term in spotkania 

m iędzy bokseram i W K S  Śm igły a pięściarza 
ml RKS E lektrit. Mecz m iał się odbyć w nie 

dzielę 14 listopada, a le okazało  się, że je ­
den z zaw odn ików  W K S  Sm igly w  p ierw ­
szym spotkaniu zakończonym  w ynik iem  re 

m isowym  w a lczy ! bez karty zgłoszenia. Ra 
dzięki należał poprzedn io do jednego z klu 

bów  pom orskich, a po p rzy je żd z ie  do W ił  

na podpisał zg łoszenie do W K S  Sm igly. P o l 
ski Zw. Boks. za podw ójne podpisawanie 

zgłoszeń ukarał R adzick iego dw utygodn io­
wym zaw ieszeniem , a wobec tego przyznane 

w  rpotkaniu Kuleszy z Radzickim  zw ycęist 
wo Kuleszy Na ringu zaś bokserzy uzyskali 

wynik  rem isowy. Ze względu na taki obrót 
sprawy E lek trit uzyskał przewagę jednego 
punktu i nie zaszła potrzeba pow tarzania 

meczu.

M istrzostwo drużynow e W ilna przyznane 
zostało p rzy  w ery fikow an iu  p ierw szego m e­
czu Robotn iczem u K lubow i Sportowem u E- 

lcktrit. M ecz zaw ery fikow an o  9,7 na ko­
rzyść E lektritu .

Z  jedn e j strony m oże dobrze się stało, że 
mecz n ie zostanie pow tórzony, be jak  się 

okazu je w iększość zaw odn ików  jest kontu 

ziow ana i nie zdolna do walk i, a z drugiej 
strony szkoda, i e  nie doszło do tak cleka 

wego a decydującego meczu, k tóry  zgrnma 
dziłby n iew ątp liw ie  tysiące w idzów .

W  najb liższa n iedzie lę  nie będziem y w ięc 
m ieli żadnej ciekaw szej im prezy bokserskiej, 
W iln ian ie  w yczek iw ać będą w ieści z P o zn a ­
nia, gdzie odbędzie się losow anie rozgryw ek  
fina łow ych . W  n iedzielę w  Poznan iu  ustało 

nym  zostanie term 'n  meczu z W arszaw ą, «  
raczej z  m istrzem  drużynow ym  W arszaw y, 

o m is 'rzos lw o  Polsk i. Spotkanie jak  w ie ­
my, ma się odbyć w  W iln ie . nBrw sportu 
bnkserskiego W iln a  bronić będą pięściarze 

E lek irilu .

Nowe władze hokeistów wileńskich
D oroczne walne zebranie hokeistów  w i­

leńskich udzie liło  absolutorium  ustępują 
c jm  w ładzom  i dokonało w yboru  nowego 
ze.izadu Na czele hokeistów  W ileńskich, Ja 

ko prezes W il. Okr. Zw . Ilo k e ja  na Lod :::e 
stanął red. Jarosław  N ieciecki. W ic3 p r» 'e sa  
mi zo s ta li’ inspektor Feliks W as ilew sk :, Ro 

muald H ołow n ia  1 A n drze j K isiel. Kap ita­
nem spadow ym  został mgr. W ładysław  W i- 
ro  - K iro , sekretarzem  mgr. Stanisław Nu-

Czytelnia „Nowości" 1
W ilno, Jag ie llo ń sk a  ic — 5. Tei. 13-70

Beletrystyka polska —  obca «•» naukowa 
—  lektura szkolna

Kaucja 3 zł. abonament I zł. 50 gr.

Czynna od g. U —19.

K f i ł D Y
P R Z E M Y S Ł O W IE C
Y 1 1 p  i v r  h urtow n ik
K U r L L t ,  DETALIS TA 

ży tka  to b ie  n a jlep tzą  k lijen te lę  
o g ła iza jąc  t ię  w  najpopulam ie** 

•zem p i t m i e  e o d z i e n n e m  
na Z iem iach  P ó łn .-W tcb odn icb

KURJER WILEŃSKI
IfcILNO ul. Bisk. Bandurskieigo tel. S9

500 tys. zł. zapisał ks. Radziwiłł 
—  Juncie Kranz

W brew  zabiegom rodziny ks. Michał | żonie pólfora miliona złotych. Pogłoski
Radziwiłł czyni pośpieszre przygotowa­
nie do ślubu z p. Jenfą Kranz-Suchesiow.
W  ubiegłą sobolą byl on w towarzyst­
wie swej narzeczone; w sadzie w Osfro- 
wiu. Z Ostrowla p. Suchestow wyjechała 
do Krakowa.

Na łamach prasy pojawiły s ę pogłos­
ki, że ks. Radziwiłł zapisał swej p zyszUj 1

łe są w pewnej mierze nieścisłe Jak do 
nosi żydowski dziennik kaliski „Kaliszer 
W oche" ks. Radziwiłł zapisał na rzecz 
swej przyszłej żony 500 tyuący zł. Akł 
zapisu sporządzony byl przed rejentem 
Kamińskim w Kaliszu, a oplały stemplowe 
od tego aktu wyniosły 15COO zł.

szel, skarbnik iem  Aleksander O ku ioa icz, a 
członkam i zarządu dyr. K azim ierz A&ilrze 
jrw sk i i Gitniuł. Do K om isji R ew izy jn e j po 

w clan o. Jerzego W igu rę, Cukiernika, Rabi- 
nowicza, G odlewskiego i Lcpiarskiegn.

Na zebraniu om aw iana była sprawa nad 
chodzącego sezonu. Jeżeli dopiszą warunki 

atm osferyczne, to w W iln ie  odbędą się dwa 
ciekawe m iędzynarodow e spotkania. W  grud 
niu p ro jek tow any jest mecz z N iem cam i 

(Prusy W schodn ie ), a w p ierw szej połow ie 
stycznia mecz m iędzypaństw ow y Polska —  

Łotw a. Rew anż zaś tego spotkania odbędzń 
się w luty m w Rydze. W iln ian ie  zw rócą się 

do zarządu głów nego z prośbą o zezw o le ­
nie rozegran ia  prócz meczu m iędzypaństwo­
wego jednocześnie spotkania m iędzym iasto­

wego z Rygą.
K ierow n ic tw o  Ogniska K P W  jo lrzy m a k  

zezw olen ie korespondow ania z FuFcm lią. 

Jeżeli pertraktacje  dojdą do skutku, to mo 
że odbyć się w  W iln ie  mecz rew anżow y z 
hokeistam i F in landii. O czyw iście, że mecze 
to kontraktowane będą na warunkach rewan 

żowych.
P rócz tych w iększych  m eczów  odbywać 

się będą spotkania z drużynam i kraju Tymi. 

Zarząd W il. Okr. Zw. I lo k e ja  na L o u z i ’  do 
k ladać będzie wszelkich starań, żeby sezon 
został w  100 proc. w ykorzystany. Zanim  na 
stąpią m rozy, wszyscy nasi czo łow i gracze 

uczęszczają na suchą zapraw ę gimnastyczna, 
k tćra odbyw a się 2 razy w  tygodn iu  (w to r­

k i i p iątk i od 17— 18) w  sali Ośrodka W . F  
Zaprawę p row adzi mgr. W ł. W n o -K iro .

M U ZYK IR u ty n o w a n y  
A . CdY J E L

udziela lekcyl a ry na * o r « P  
—  Cery p-zysi une —  

ul. Jagiellońska 8 m, 22, g. 4-

osti-iniej chwili niebezpieczeństwo i od­
skoczył w bok, jednak ciężki katar spadł 
mu z tyłu na nogę i robotnik został przy 
bity do rusztowania zwisając w pow ie­
trzu na wysokości 2 piętra

Robofę natychmiast przerwano, nie 
można było jednak podnieść katara w 
obaw :e, by Wykręt nie spadł i nie za­
bił się Dopiero po k:lkuras'u minutach 
zdołano wydostać go  ze straszliwych że­
laznych kleszczy.

Nieszczęsny robołnik uległ całkow'!e- 
mu zgnieceniu nogi i odwieziony został 
do szpiiala Dzieciątka Jezus.

W szczę‘ o dochodzenie, celem usfjle-* 
nia kto ponosi winę za wypadek

Pożar 
ugaszony rotefclsm

Niedawno czytaliśm y o ugaszeniu pożaru 

winem , obecnie w  jednym  z n-rów  „G azety 
S trażack ie j" a w ięc organu m iaroda jnego w  

kw estii akc ji ra tow n icze j czytam y nolatkę

0 zastosowaniu m leka dla lego  celu.
U biegłego lata piorun uderzył w  zabudo 

wania jednego z gospodarzy w yw ołu jąc  p o # 
rsr W  oka mgnieniu płom ienie ogarnę!) du 

ża. pełną zb io rów  stodołę. P rzybyła  natych­

miast na m iejsce pożaru s iraż ochotn icza sta 
nęła wobec trudnego do rozw iązan ia  zada-, 

nia: panował kom pletny brak wody, i to 
nie tylko na m iejscu pożaru, ale i w  całej 
okolicy, trw ające ju ż bow iem  od dłuższego 

czasu upały wysuszyły zupełnie studnie, sta 
wy i rzeczki. I  oto w  chw .Ii n a jw iększej roz 

paczy przyszła m ieszkańcom  do g łow y  świet 
na m yśl —  z m ie jscow ej spółdzieln i m lcczar 

skiej sprow adzono szybko znajdu jące się 

tam bańki i  m lekiem , m leko przelano do bo 
czkownzu —  sknd p rzy  pom ocy sikawki try 

skało strum ieniam i —  jak o  śrtdek  gaśniczy 
—  na sąsiadujące ze stodołą a tle jące się 

,uz pozostałe budynki. ,

Budynki dzięki temu pum yslow i i jego  
szybkiem u zrea lizow an i’ ! oca la ły  —  stodoła', 

oczyw iście  spłonęła doszczętnie, „gd y ż  spól 
d: ielnia nie p rzew idzia ła tak nowoczesnego^ 
zastosowania m leka jako środka gaśniczego
1 nie p rzygotow ała  odpow iednich ilości te 

go, jak się okazu je nad w yraz cennego, p ly  

nu — a na dokonanie ponownego udoju cza' 
su już nie było  Opisany fak t jest na jzupel 

n iej autentyczny. W iadom ość pow yższa nal 

deszła z Salonik,

N M w t e k c z y  s z n w r a e d
W  londyńskim muzeum historii natu­

ralnej znajduje się największy 1 najcsiy, 
niejszy na świeci® szmaragd Devo.ishi- 
re". Jesl to największy kryształ tego szia- 
chonego kamienia w postaci surowej. Zna 
lezio.io go  w jednej z kopalń stanu Ko­
lumbia Kryształ len zos'al późnie) kuplo-- 
ny przez cesarza brazylijskiego, który go  
po swej abdykacji przywiózł do Europy 
Przed rokiem nabył gcr znany arystokrata 
ks. Devonshire, który nadał mu równo­
cześnie obecną nazwę. Książę zgodzi1 sie 
jeszcze w ciągu 3 lał wysławiać na widok 
publiczny len niezwykły okaz szlachetne­
go  kamienia. Szmai jg d  ma 5 cm dtugcśc' 
i waży 10 uncyj. Strzeżony jest przez 
specialnych detektywów

Kobieta ma racje . 
cticfby jej nie mi tła

L ekarz pogotow ia  ratunkowego zauważył, 
p r iy  zbiegu zaułka Franciszkańskiego i T ro ­
ck ie j jakąś staruszkę, która bezradnie przy-' 

kucnęła na chodniku.
O kazało się że nyła to 60 letnia. Urszula 

Brzozowska z Podbrodzia.
N ie  m iała p ien iędzy na drogę pow rotną i 

dach nad głową. Przez cały dzień wałęsała 

się bezradnie po W iln ie , aż wreszcie zm ę­
czona i wyczerpana osunęła się na chodnh 

ku. Gdy p ogotow ie  zaw iozło  staruszkę do do 
mu noclegow ego p rzy ul. Żydow skie j 10, nią 

chciano je j  przyjąć, jako... chorej. N ie po­
m ogło tw ierdzen ie lekarza, że jest zd rów  ■

K ierow n iczka  domu noclegowego odesła­

ła zm ęczoną staruszkę, adnotując na odw rot 
ncj' stron ie kartk i lekarza pogotow ia , który 
stw ierdza, że slaruszka nie jest chora i po-j 
trzebu je jedyn ie  opiek i i dachu nad głową: 
„D om  n oclegow y p rzy  ul Żydow sk ie j 10 

chorych n ie p rzy jm u je ".
N ieszczęśliw a znalazła się w kom isaiia-j 

cle, k tóry  musi się głow ić, jak  w  dużym  m i* 
ście znaleźć przytu łek  dla staruszki, co jesł 
juk się okazu je, zadaniem  bardzo trudnyn^ 

szczególnie gdy k ierow n iczk i dom ów  noeli 
gowych  nie uznają o ru  ctrń lekarzy.

1
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S t a r a n ia  @ ffu n d u s za
na popieranie sta.iuśredniej w miastach

W ileńska okręgow a organ izacja  m iej 

ska O ZN  z ło ży ła  w ileńsk ie j grupie parła 
roontarnej posłów  i senatorów  następują 

cej treści postulaty, dotyczące pop iera­

n ia stanu średniego w  miastach:

Stworzenie, wzal. wzmocnienie pol­
skiego stanu średniego w miastach uzna­
ne jesł juz powszechnie za p urwszo-rzed- 
nej wagi prcblem poii-tyczny, gospodar­
czy i społeczny. Tymczasem nie znajduje 
cn żadnego odzwierciedlenia w budże­
tach państwa i samorządów, będących od 
biciem życiowych potrzeb społeczeństwa. 
Dowodzi tego porównanie sum na popie­
ranie rolnictwa z jednej, a przemysłu, 
handlu i rzemiosła stanowiących trzon 
stanu średniego miejskiego, z drugiej 
strony

Preliminarz budżetowy Państwa na 
1937 38 r. przewiduje sumy na poprrcie 
przemysłu, handlu i rzenrosla w d z:ale 
Min, Przemysłu i Handlu § 10 dz. I ^Sub­
wencje ‘ w wysokości 15, 113, IćG zł. 
Są to prawie wyłącznie subwencje na ce­
le eksportowe, badania i instytjcje nau­
kowe i żeglugę. Nie ma w ogó le  sjbsy- 
diów na drobny handel drobny przemysł 
poza ludowym i domowym i na rze­
miosło

Podobny obraz przedstawiają budże­
ty samorządowe, W woj. wileńskim w  r. 
1935 36 wydano z działu XI —  popiera- 

• nie przemysłu i handlu 4,689 zł na prze­
szło 700.000 zł wydatków zwyczajnych 
miast wydzielonych prócz Wilna Te sa­
me miasta wydały nr subwencjonowanie 
rolnictwa 7.121 zł. Miasto W ilno na 
ć 000.000 zl wydatków ogółem  wypłaci­
ło na popieranie przemysłu i handlu
zł 9.000.

Z ołicjatnych kredytów bankowych w 
ostatnim roku uruchomiono dia handlu 
kiłkumilionowy kredyt z PKO, rozprowa­
dzany przez Bank Związku Spółek Za­
rodkowych.

Z budżetu Min. Wyznań Religijnych 
M Oświecenia Publicznego na b sko 
6.000.000 zł płaconych wyłącznie przez 
przemysł i handel na szkolnictwo zawo­
dowe wszelkie część przeznacza się na 
iub'wenqonowanie szkól przemysłowo- 
handlowych i bardzo drobny ułamek na 
Subwencjonowanie kursów oozaszkol- 
nych.

W  przeciwieństwie do łeg c  akcja sub­
wencyjna w rolnictwie wynosi w dziale 
- budżetu Min. Rolnictwa i Refo-m Rol­
a c h  w  r. 1937/33 —  16.700.000 zl w zna­
cznej większości no aKcje związane z 
drobnym rolnictwem abstrahując od ca­
łego aparatu i zasobów Państwowego 
Banku Rolnego oraz Funduszu Obroto­
wego Reformy Rolnej służących również 
Przede wszystkim drobnemu rolnictwu.

Zaniedbanie akcji popierania średnłe- 
fisj drobnego przemysłu i handlu I rre- 
m os lQ na ł|e stosunkowo wydatnego 

enia potrzeb rolnictwa jest tym 
erdziej n!ewlaściwe, i e  właśnie te dzle- 
z ‘n. mogę stanowić teren odpływu ele- 

manh rolniczego ze wsi do miast, a Ich 
rc*wój jest również swoistego rodzaju 
•.reformą rolną",

O k ręp  Wńeński Org. Miejskiej OZN
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wywodow do wileńskiej grupy parlamen 
tamej z prośbą o spowodowanie w po­
rozumieniu z refurenłami budżetowymi 
w*aściwych ministerstw, by w budżecie 
państwowym na rok 38/39 zapoczątkowa­
ne zosiało stopniowe wypełnianie tych 
luk, a w szczególności przez uwzgled- 
n:eoie następujących pozycyj:

1) W  budżec:e M :nisferstwa Przemy­
słu i Handlu Dz. I §  10:

a) sumy na popieranie chrześcijań- 
tk.ch kfcs k-edytu bezprocentowego w 
kwocie 1.000.003 zł, z Warunkiem doko­
nania tuzji działających na tym odcinku 
central oraz rozpracowania przez nie na­
leżycie przemyślanych zasad dystrybucji 
kredyłów bezp-ocentowych;

b) sumy na subsydia dla samorządów 
l organizacyj rzemieślniczych, drobno 
przemysłowych i drobnohandlowych ne 
uruchomienie akcji mstrukcyjnej, porad­
nictwa zaw odow ego i t. p., na wzór ana­
logiczne, akcji w rolnictwie (subsydia d'a 
Izb I Organizacyj Rolniczych, gospoderst

przysposobienie rol- 
kultury wsi I I p.)

wa przodownicze, 
nicze, popieranie 
500 000 zł.

2) W  budzec.e Ministerstwa Wyznań 
Rehgijnych I Oświecenia Publicznego, 
Dz. 5 §  11 a ,,Stypendia dla szkół zawo­
dowych przemysłowych, handlowych i 
rzemieślniczych" 250.000 zł. oraz Dz. 3 
§ 13-a ,,Subwencje na za'“ odową oświa.ę 
pozaszkolną" (kursa specjalne, kursa do­
kształcające, odczyty, propaganda go ­
spodarcza I t. p.) —  250.000 zł.

Wsiawienie do budżetu fych SLm n'°  
m ogłoby oczywiście spowodować ogra­
n iczen i nieznacznych świadczeń dotych­
czasowych na cela drobnego pizemysłu, 
handlu i rzemiosła z dotychczasowych 
żródel budżetowych Stanowiąc w sumie 
zaledwo niecały 1 pro mille ogólnych wy 
datków budżetowych Dańslwa, propo­
zycje 1e m ogłyby zni leić poKryoie w nv- 
nimilnych corocznie zresztą dokonywa­
nych przesunięciach Innych pozycyj bu­
dżetowych.

Opera „Madam? Butterffy"
z udziałem TeJkc-Kiwy

W ystęp  operow y znakom Hej śpiewpezki 
odbył się p rzy  szczelnie wypełn ionej s.ili.

T ak  w ielk ie  pow odzen ie n iew ątp liw ie sin 
ży najlepszym  dowodem , żc modne tw ierdze 
nic jak ie  się utarto w  naszych czasach, ja 
koby opera jest przeżytkiem , nie znajdu je 
mocnego oparcia w  faktach. A jednak n ie­
bezpieczeństwo jak ie  zagraża istnieniu ope 

r j  jest poważne, pon ieważ ty lko  opera u tizy  
mana na b. wysok im  poziom ie artystyczny 11 
ma w idok i pow odzenia na dłuższą metę. 0 
sięgn ięcie znowóż takiego poziom u jest rze 
czą zhj t  kosztowną na nasze k ryzysow e cza 

sy.

N iew ą lp  iwie, że właśnie w ielkie koszta 

zw iązane z każdą solidną im prezą operową 
ty ły  główną p rzyczyną tego smutnego z j j  

wiska, że przy słuchaniu opery odniosło się 
wrażenie czegoś na prędko skleconego nie 
dwuznacznie zdradzającego myśl przewód 

nią —  stw orzyć jak ie  takie tło dla głów nej 
atrakcji, jaką n iew ątpliw ie była ula w ileń ­
skiej publiczności prim adonna japońsk iej 

sceny.

W yd a je  m i się jednak, i e  naw ę1 i przy

a n a n o m

O e f z s s e r c ż z e f f s #
W  dniu dzisiejszym jako w dniu Świę­

ta N iepooległości, po uroczystym nabo- 
żeńsiwie na riaci1 Marszałka Piłsudskie­
go, W ojew oda Wileński ptk. Ludwik Bo­
deński dokona w imieniu Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej dekoracji Jego Eksce 
lencji Księdza Arcybiskupa Metropolity 
W ileńskiego Romualda Jałbrzykowskiego 
W ’eixą Wstęgą orderu Odrudzenia Pol­
ski za wybitne zasługi położone dla Ko­
ścioła i Państwa, następnie zaś Dowódca 
Garnizonu ofk. Kazimierz Janicki udeko­
ruje Jego Ekscelencję Ks.ędza Arcybisku­
pa Krzyżem Walecznych za samoobronę 
Łomży w roku 1920.

Po ukończonej defiladzie —  o godt 
13-ej w  W ielkiej Sali Konferencyjnej 
Urzędu W ojew ódzk iego W ojew oda W i­
leński dokona rówrież dekoracji odzna­
czeniami państwowymi szeregu urzędni­
ków państwowych z Wilna I z terenu w o­
jewództwa o-raz Krnkcjonariuszów Policji 
Państwowe,

KRZYZfcM OFICERSKIM ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI: 

p. Romualda Tejszerskiego, nacz. W y­
działu SLmorządu, p. Stefana Wiśniew­
skiego, nacz W vdz. Wojsk. I p. inż. Ka­
zimierza Frydryka Goebla, wicedyr. Okrę 
gu Foczf I Telegrafów —  za zasługi w 
służbie państwowej oraz p. dr Henryka 
Rudzińskiego, nacz. W ydr. Pracy, Op.
I Zdrowia —  za ofiarną pracę w zakresie 
zdrowia i opieki społeczne! oraz za za­
sługi w dzfedzime administracji służby 
rdrowia.

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASł UGI: 
p. p pcof dr Maksymiliana Rose, dyr. 

Państw. Szpitala Psychiatrycznego Henry 
ka Jackowskleao —  nacz W ydz. w Izbie 
Skarbowej, Eugeniusza Szczepanika —  
nacz. W ydz. w Izbie Skarbowej, Mariana 
Zochowskiegc. —■ nacz, I Urzędu Skarpo­
wego, Stanisława Zdanowicza —  radcy 
prokuratorii Generalnej R. P., dr W łady­
sława Prażmowsklego— kler. FHii Pańshw. 
Zakładu Higieny, Antoniego Dworzec- 
ktego Bohdanowicza —  rad^y w Urzędzie 
Wojewódzkim, Irri. Stanisława K ijłczew - 
skiego —  Insp, D rogowego w Urzędzie 
W ojew., Szymona Kozaka —  kier. Od­
działu w Urzędzie Woj., Józefa Cięzieł- 
skiego kler. odd/ w Urz. W oj., Stan. 
Dworaka —  starostę po'V w  Swięcifnach, 
Kazinrarza Profassewicza —  starostę pow. 
w Motodecznie, Tad. W  elowieyskiego 
•— starostę pow. w Postawach. Wiktora 
Suszyńskiego —  starostę pow. w G łębo- 
kiem i Wectawa Lemiszewskiego —  irrsp 
W ojew . starostw —  za zasługi w służbie 
państwowej.

P. p. Mariana Biernackiego —  dyr. 
PKO —  za zasługi na polu pracy spo­
łecznej.

Pp. <nż Aleksandra Zubelewicza— nacz. 
W vdz. w Urzędzie W ojew ., Inż. Bolesła­
wa Leszczyńskiego —  okręgow ego insp. 
pracy —  za zasługi w służbie państwowej 
1 na polu pracy spo’ ecznej.

P. p. S(anisława Bonasewicza —  insp. 
Dyrekcji Lasów Państw., Jana Tomakę —  
kier. Biura w  Dyr. Lasów Państw. —  za 
zasługi w służbie lasów państwowych.

P p. Aleksandra Władysława Czay- 
Lowskiego Tymkowicza —  nacz. W ydz 
Dyrekcji Poczt i Telegi, —  za zasługi w 
służbie telekomunikacyjnej.

P p. Józefa Dużniaka —  kier. Działu 
Dyrekcji Okr. Kolei Pańslw., Bogjslawa 
Osuchowskiego —  kier. Działu Dyrekcji 
Okr, Kolei Państw.. Ludwika Mieczysława 
Drozdowskiego —  zastępcy nacz. Służby 
Ruchu, Stefana Juliusza Spaczyńskiego —  
nacz. w Dyr. Ckr. Kolei Państw., dr 
Leona Sułkowskiego —  lekarza Dyr. Okr. 
k olei Państw. —  za zasługi w  służbie ko­
lejowej i na poiu pracy społecznej. 

SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI: 
p. p. Edwarda Borysowskiego —  star. 

asystenta w Dyr Okr. Foczf i Telegr., 
Ludwika Piszczka —  kontrolera w Urzę­

dzie Poczt., Pawła Sokołowskiego —  let­
niczego. Sfefana Kordela —  asesora Dyr. 
Okr. Kolei Państw , Bolesława Kobusa —  
zawiadowcy stacji, Michała Lenartów.cza
—  zawiadowcy odcinka d -ogow ego —  
za zasługi na polu pracy społecznej.

P. p. Konstantego C!erpińsk’ego  —  
radcy Prokuratorii Gen. R. P.. Sfanisława 
Bohdziewicza —  nacz. IV Urzędu Skarbo­
wego, Michała MaFnowskiego —  kler. 
Oddz. w Izbie Skarbowej, Józefa Ba bur­
skiego —  podroferendarza w V Urzędzie 
Skarbowym Henryka Cymerskiego —  
podref, w  Izbie Skarbowej, Stanisława 
I eśnlnwsklego —  nacz. Urzędu Skarbo- 
w eqo  Akcyz I M onopolów  Pańsfw., Sta­
nisława Rudzkh g o  —  nacz. Urzędu Skar 
bow ego w ’ Swięcianach, Jana Rodziewi­
cza —  kler. w  Okręgowym Urzędaie 
Miar, Łaszyńskiego —  z Okr, U-zędu 
Miar, Kazimierza Rusieckiego —  obw o­
dow ego insp. pracy, Bohdana Wendorfa
—  p. o. starosty pow. w  Brasławlu, Jó­
zefa Maiesińskiego —  referendarza w 
Urzędzie W ojew ., Ferdynanda W e ro ń ­
skiego —  podref. w Starostwie dzlśnleń- 
skim, Antoniego Wiśniewskiego —  re­
ferendarza w Urzędzie W ojew ., Kazimie­
rza Wróbla —  sekr. administracyjnego w 
Urzędzie W ojew .. Władysława Cybow- 
sklego —  urzędn. Starostwa pow. w  Osz- 
mianie, Alekscndra Grigajma —  sekr. 
admlnisfr. w  sfa-ostw,e grodzkim wileń­
skim, Hilareoo Żywaczewskiego —  sekr. 
raefounk. w Urzędz’e W ojew ., Stanisława 
Grześkowiaka —  komisarza ziemskiego w 
Starostwie dziinleńsklm w  Głęboklem, Ja 
na Hawsowicza —  raacy w  Urzedzie 
W ojew., Michała Kom ockljgo —  podref 
w UrzędT,e Wojew., Kazimierza Kołłąta­
ja —  sekr. adnriinlstr. w  Starostwie pow 
w Osimlanle, Leonrrda Rzeczyckl»go —  
sekr. admlnlsńr. w Starostwie w  G łebo- 
ktem, Bernarda Falewicza —  Technika dro 
0 1  rego w  Postawach, Józefa Trzeciakr
—  kler. W ojew . Biura Flnap;owo-Rołnb- 
go, Igr.acego Lepkowjklego —  pedreł. 
w Urzędzie W ojew., Ma nerta Szczepow- 
ik lego —  pod-ef. w Urzędzie W ojew., 
Edwarda Sławińskiego —  sekr. techn. w 
Urzędzie W ojew., Roch Smjrkiewicza—  
lechn. drog,, Felicjana Rzeczycklego —  
sekr. admlnisfr. w  Urzędzie W ojew . —  
wszystkim za zasługi w  służbie pań­
stwowej.

P. p. Eugeniusza Jana Polkowskiego
— wicestamsfę pow. w Swięcianach, 
Maksymiłiana Roka —  wicestaiosty pow  
w Głęboklem, Jadwigę -alislewiczównę
—  urzedn w  Słatosłwie pcw, w M oło- 
decznie, Antoniego Bilszę —  podref. w 
Starostwie pow. w  Swięcitinach, Piotra 
Romanowskiego —  pndrt w  Urzędzie 
Wojew.. A lo jzego  Dzięc‘ olowskiego —  
urzędn w Słarosłwie pow. w Glębokiem, 
Stanisława Andruszczaka —  u-zędn. w 
Starostwie pow w M ołodeczn ie, Stani­
sława Maszczyka —  urzędn. w Starostwie 
pow. w  Swiecianach, Józefa Atroszkę —  
sekr. adminisłr. w  Starostwie pow. w  Bra- 
itawlu —  za zasług w  slużbi® państwo­
wej i na polu pracy społecznej.

P. p. Lucjana Pawłowskiego —  pod- 
kom. P P., Józefa Zaróv nBg o  —  asp 
P. P., —  za zasługi w służbie bezpieczeń­
stwa publicznego.

P, p. Bolesława Rubczewskieqo —  
zasł. nacz. Urzędu PowzŁ, Aleksandra 
Pokulfinisa —  kier. edaz. w Urzędzie 
Poczf., Jana Oleka —  słarsz. asyst. Urzę­
du Poczt. —  za zasługi w  służbie poczh-
lelekomunikacyjnej.

P p. inż. Józeta Markiewicza —  nad- 
leśn., inż. Stefana BiJczyńsklego —  kier. 
Oddz. D y . Lasów Państw., Jana Łukszę
—  referend. Dyr. Lasów Pańslw., Konstan­
tego Waskik:ewicza —  referend. Dyr. 
Lasów Państw., Michała Zacharewicza —  
podref. w Dyr. Lasów Pańslw., Tadeusza 
Karpińskiego —  nadleśn., Stanisława Ku­
rowskiego —  *eśn., WIJolda Klingera —

urzędn, Dyr. Lasów Psństw. —  za zasługi 
w służbie lasów oańs^wowych.

P.p, cłr He’enę Kulikowską —  !*k 
Szpitala Dyr Okr. Kolei Państw., W acła­
wa Króla —  st asesora D/r. Okr. Kolei 
Państw., Bolesława Krz/wca —  st, ase­
sora D y  Kolei Państw., Mariana Niem- 
czynowicza —  st. asesora Dyr. Okr. Kolei 
Państw., Izydora Mroczkowskiego —  st. 
asesora Dyr. Okr. Kole: Państw., Adama 
Antkowiaka —  asesora Dyt. Okr. Kolei 
Państw.. Ludwika Jacuńskiego [—  asesora 
Dyr. Okr. Kolei Pańsfw., Leona Noreikę
—  asesora D/r. Okr. K. Państw., Wincen­
tego Tarasiewicia— kontr. Dyr. Okr. Kolei 
Państw., 'nż. Gustawa Downarowicza — 
kontr. drog. Dyr. Okr. Kolei Państw., Ja­
na Łychosiaka —  st. asesora w Dyr. Oki 
Kolei Państw., Stanisława Majewskiego
  jf asesora w Dyr. Okr. Kolei Pańslw.,
Aleksandra Grresikowskiogo —  (po raz 
drugi) —  »t. asesora w  Dyr. Okr. Kolei 
Państw —  za zasługi w  służb.e kole­
jowej.

BRĄZOW YM  KRZYŻEM ZASŁUGI:

p p Karola Szymańskiego, Michała 
Ostrowskiego, Bron’sława Kossakowskie­
go. Pawła Si chookogo, Jana Myszko- 
wskkjgo Stanisława Olszewskiego —  za 
zasługi na polu pr-icy społecznej.

P. p. Lucyną Pilecką, Eugenię Truse- 
wfczównę, Stanisławę Tomkiew!czównę, 
Antoniego P-s'yka. Wilhelma Kozłow ­
skiego, Heterę Węcławowiczową, W itol­
da Bułkusa, Józefa Eysymonfa, Leopolda 
Truszkowskiego, Zenona Nowakowskie ■ 
go, Piolra Ałmtnka (po  raz drugi), Jć *ef® 
BoguLlawsklego Kazimierza Danilewicza, 
Jana Dwiiewicza, Józefa Gajewsk ego Ja­
na Kucharewicza, Józefa Ludwinowskie- 
go, Feliksa Spcdowlcza, Józefa Dzlęgfe- 
lewshiego. W ifofJa Jałyńskiego —  za za­
sług! w służbie pańsbwowe,.

P .p . Hieronima Jułkowiaka, Aleksan­
dra Łygę, Wacława Wismonfa Lestńskle- 
g -  Stanisława Zochowskiego, Jana Chy­
lę, Mieczysława Dolińskiego, Bołe*ł*./a 
Fełlgę, Władysława Jarę, Romualda Ma 
ławce,’ Stanisława Mierzejewskiego, Stan: 
iława Pińkowskiego, Kazimierza Sztuiasa. 
Pawła Nowaka, Jeriego Jarmoło/rskiego
— za zasługi w słuiole bezpieczeństwa 
publicznego,

P p. Gustawa Sza.nisa, Bohdana Du- 
nln-Horkawicza, Szymona Michajłowicza, 
Antoniego Ostrowskiego, Kazimierza 
Sieńkę, Mieczysława Tyszkę, W incentego 
Babickiegc. Antoniego Bielskiego, FiCra 
Mickiewicza, 'Piotra Połubiankę, V/tsdy- 
iława Ziębę, Bronisława Zienkiewicza, 
Konstantego Domańskiego, Jana Oubn- 

—  ia  zasługi w służbie lasów pań­
stwowych.

P. p. Zygmunla Subocza, Piotra Kwiat 
kowsklego, Tadeusza Zalewskiego —  za 
zasługi na polu łowiectwa,

P. p. Aleksandra Borłnowsklego, Józe­
fa Gudaczey/skiego, Józefę Antoninę 
Gułtakowską, Jana Jankowskiego, Anto­
niego Kwlecienia, Jakuba Romańczyka, 
Aleksandra Wieszuna, Stanisława W ołod- 
kę —  za zasługi w służbie pocztowo- 
ielekomunikacyjnej.

p ,p , Aleksandra Buczack.ego, Zyg­
munta Bigoszewskiego, Józefa Kuleszę, 
Zygmunia Oiechnowicza, W 'ad/słav,a 
Prokopiuka, Józefa Radziuna, Sfefana So 
bolewskiega, Jana Śmiesznego, Mariana 
V/yganowskiego, WHolda Augustyno- 
wić,v Augusłynasa, An fon 'eco Sauka, Ja­
na Mielnika, Mikołaja Panowa, W łady­
sława Plaka, Władysława Jarmołov icza, 
Ludwika Rymasza, Antoniego Krukowi- 
cza Macieja Kuczyńskiego, Karola Jod- 
Jcę, Leonarda Glińskiego, Franciszka Szy- 
sza —  za zasługi w służb,a kolejowej.

P. p. Witolda Zmifrowicza, W ładysła­
wa Augusta Amrogcwicza, Edwarda Stan­
kiewicza, Władysława Stempkowskiego
—  za zasług’, w służbie kolejowej I na 
polu pracy społecznej.

zbyt oszczędnej organizacji, moz.ia hy fcym 

uniknąć wielu rażących uebehień, rz t łt iją -  
cych się w  oczy nawet laikow i. ł ' i z e i  wzmóc 

nioiue np,, tło osla ln ich  granic uszeraynai/ej 
ork iestry k ilkom a chociażby g ł i ia ic i  s i łz y j  

cow yjn i uniknęłoliy się m dznego w ra ien ia  
t-nemicznej kanlylcny.

A lbo  czyż przez umiesz ■/. nie z i  certą 
fisbarm en ii nie dałoby sir; uniknąć kouzpro- 
n ,llą jącego odśpiewania przez mul., d **u  mli 
czony chór finału  II  aktu w o i .leuuaj niż 
o .k ieslra  tonacji? A  teraz porztu my oarcki 

1 p rze jrzym y  się ze strony słonecznej.
P. 'ł eiko łiiw a  jest szczęśl w .( pesiuLicz 

kq obok przepięknego liryczna  _ dot.du­
rowego głosu rów n ież i w ie lk i go od  wUi ak 

torskiego, zw yk le  tak rzadko spotykanego 

u operow ych  śpiewaczek. D opraw dy Iriuiaa 
zdać sobie sprawę czym  ona w ięcej . .W rz e "  

czy w tedy gdy czaru je swym  n iezbyt du 
tym  lecz ładnie wyrobionym , gię ik ita  wy­

równanym  we wszystkich rejestrach, o 
praw id łow ej em isji głosem, liń-zawodnio 
brzm iącym  na „ fo r te "  jak rów n ież i na 
„p ian o", o pewnych, srebrzyslych g irra.:li, 
itanow iącyra sprawne i posłuszne narzędzie 
w zam ierzen iach artystycznych śp rw aczl 
—  czy  te i  gdy z p rzejęciem  śledzim y jak  
ze wzruszającą p raw dą życiow ą odtwarza 

tragiczne przeżycia japońsk iej kobit iy? Lecz 
nie ma słońca bez plam. Były i słabe strony 
wykonania. Na początku każdego aktu nrly 

slłta zdradzała tendencję do obniżania tona 
cji, a pon ieważ zdarzało się to z reguły law  

sze na począiku , z p rzyjem nością można 

chyba z ło żyć  w inę na chw ilow e nicopanowa 
nie artystki, gdyż po tyeli k rótkotrwałych  

zresztą okresach, glos dźw ięczał idea lnie cz<- 
sto Inne zastrzeżerie  m ożna by m ieć co 
no b iakn  osiągnięcia przez artystkę pełni wv 

rszu w  tych m iejscach, gdzie uniesienie uoza 
ciowe puw uno być doprow adzone do stop 

nia ekstazy (radość z pow odu spodziewane­
go spotkania —  w  arii II  aktu). N iew ątp li­

wie kom pozytor, W łoch  z pochodzenia two 

rżąc to m iał na myśli ekspansywność włos 
■ ego temperamentu.

Partner pnm adonny p. M iko ła j W arw a po 
siada nieduży liryczn y  tenor o przyjem nyir 

brzmieniu, aczkołw iek góra w yda je  się ma

dźw ięczna i wymuszona.
Na ogół głos ten w duetach dobrze har­

m onizował z głosem pnm adonny.
Reszta arlystów  w  zestaw ieniu z p. Teiko 

K iwa przedstaw iała się w m niej korzystnym  

świetle.
Orkiestra pod wprawną ręką d y r  Rubin 

slejna usiłowała w yw iązać się jak najlep ie j 
zo swego trudnego zadania. Na zakończenie 
sprawozdania chciałbym  w yraz ić  tyczen ie 
posłyszenia słynnej artystki w  jak ie jko lw iek  
Innej jeszcze ro ił w  W iln ie, W . T.

W rocznicę śmierci 
Wacławskiego

Wczoraj, jako w -ocznicę śmiorci stu­
denta Stanisława Wacławsk.ego zaoite- 
go  w  czasie maniłesfacyj antysemickich w 
1931 r. odbyło się w kościele Św Jana 
żałobne nabożeństwo, na które licznie 
przybyła m łodzież akademicka USB oraz 
członaowie Stron Naroa Po nabożeńst­
wie uformował się pcchód m łodzieży aka 
demickiej, ze szlanflarami Bratniej Pomo­
cy, niektórych korporaeyj oraz Stron. 
Nerod.

Pochód liczący około 700 o«ób, odrł 
się na cmentarz Antokołskl, gdzie  Jest 
pochowany ś, p Wacławski. Na cmenła- 
r «j, po  złożeniu wieńców na groble tra­
gicznie zmarłego Wacławskiego, odśp t- 
weno Arno* Pański I „R o tę " oraz ,,Modlił 
wę W ielkiej Polski", auforem jej Jesi Do- 
boszyńskl. Następnie pochód udał Sie do 
uniwersyłeŃJ, gdzie się odt>yła żałobna 
akademia ,poświęcona pamięci zmarłego. 
Przez cały czas panował spokój. Jedynie 
około godz 15-ej grupka m łodz.eży nie 
akademickiej usiłowała wywołać zajście 
antysemickie, usiłowanie 1o szybko zlik­
widowała połicja.

Utopiła sic w stawie
Na Ilrybiszkach rozegrani się wczoraj tra 

gedla samobójcza.
Czesława Fcrscwiezowa po kłótni wysz­

ło *  domu. Mąż daremnie czekał je j powro­
tu. Zaniepokojony udał się na zwiady. Prze 

chodząc obok stawu, zauważył koło brzegu 
jakieś Ciało ludzkie, okazało sic, że były fft 
zwłoki jego zaginionej żony.
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KRONIKA
Czwartek

Dziś Marcina B. W. 

Jutro Pięciu Braci Męcz.

Wsch 5d słońca —  g. 6 m. 41 

Zacnód słońca —  g. 3 m. 24

spostrzeżenia Zaktadu Meteorologl USB  

w Wilnie dnia 10X1. 1937 r.

Ciśnienie 756
Tem peratura średnia +  8 

Tem peratura najw yższa +  9 

Tem peratura n a jn if sza +  8 

Opad 0,7
W ia tr  połudn. - zachód.

Tendencja wzrost 
Uw agi: pochmurno, deszcz

NOWOGRODZKA
%  z Zimowej Pomocy Bezrobotnym

W  sali konferencyjnej Urzędu W ojew ódz 
kiego w Nowug ódku oabyto się zebra­
nie organ'zacyjne W ojew ódzk iego Oby­
watelskiego Komitetu Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym przy udziale przedstawicieli 
wszystkich sfer społeczeństwa

Zeb.anie zagaił wojewoda nowo­
gródzki Adam Sokołowski.

Na wnio:ek p wojewody zebrani po­
wołali na ptzewodniczęcego p. posła Jó­
zefa Zadursk'ego.

R eferat o pom ocy zim owej wygłosił 
dyrektor W o je w ó d z k ie g o  B>ura Funduszu

Z pracy społacznei
pOiiCp

iw pow. baranowickim
Za jeden zloty 80 groszy pociąg w ie­

zie nas z Baranowicz do Mołczadzi i po 
45 minutach jesteśmy u ceiu podróży, ty­
pow e m.asteczko z urzędem pocztowym, 
posterunku pońcji, urzędem gminnym itd. 
otoczone sosnowym lasem, w ktor/m la­
tem zas‘ępy letn kaw czerpią ,,ei'ksir 

życia . &
N'ebawem sprawy są załatwione. Jest 

P'ękny i ciepty dzień jesienny, jeden z 
tych słonecznych dr złot.ej polskiej je- 
sieni. Mimo, ze jest koniec października, 
robimy wypad' do poblisiciej wsi —  
Zwerowszczyzna. Głucha wioska, o ma­
łych domkach i wąskich uliczkach, peł­
nych błota, w których zażywają „kąpieli" 
i  ada gęsi i kaczeK. W  powietrzu unosi 
sig swąd spalonego torfu —  dziś na,po­
pularniejszego tu opału

Pytamy gdzie mieszka sołtys. Chłop 
w dużym kożuchu prowadzi nas do mie 
izkania „naczelnika" wsi. Po drodze na­
wiązujemy z nim rozmowę.

—  Jak s:ę  uda! urodzaj w tym 'oku?
—  Ot, panoczku, dziakować Bonu ni- 

czaho sabie.
Chłop w pew re j chwili wskazuje kil­

kunastoletniego chłopca, biegriącego po 
drugiej s'ronie ulicy:

—  O*, panoczku, kruhlaja sirała, ale 
znaszlisia dobryie ludzi i pamahli, kab in 
Boh dau zdarowie.

Opowiada historą lego chłopra.
W  końcu 1936 r. na osobie Jerzego 

Sałuty, mieszkańca łej wsi, popełnione 
zosłało morderstwo rabunkowe. Saluta 
był wdowcem i osierocił 5-oro dzieci, z 
kłórych najstarsze I rzyto 13 lat. Był to 
właśnie chtopak, wskazany nam przed 
chwilą. Dzieci pozostały bez żadne opia 
ki. N 'e  nmaly odziezy, obuwia ilp. i wo­
bec zbliżającej się zimy byty zdane na 
tarkę losu.

Sprawą tą zainteresowała się żona ko 
mendanta pow iatowego P. P w Barano­
wiczach p. Helena Hołówkowa —  prze­
wodniczącą Koła Rodziny Policyjne, w 
Baranowiczach i posianowiła przyjść z po 
mocą sierotom. Poczęta kołatać do  Ko­
mitetu Pom. Zimowej Bezrobotnym i w 
rezultacie uzyskała od Komitetu 65 zł na 
łen ceł Dzieciom kup,ono odziez, bie­
liznę, obuwie zimowe.

Skoro mowa o Drący społecznej po ­
licji, przytoczymy drugi fakt, ktory miał 
miejsce we wsi Iwaszkiewtcze, oddalonej 
o 1 kim od wsi Zwierowszcz/zna. W e 
wsi tej mieszka b.edna rodzina Stolarczy­
ków, żyjąca z 1 ha gruntu. Nie stać ich 
byto na wybudowanie sobie domu i mie- 
łzkali w starej spróchniałej ruderze, któ­
ra lada dzień groziła zawaleniem się.

Na początku r. bież. S(olarczyk zmarł, 
osierociwszy żonę i troje dzieci.

Komendant posterunku P. P. w Moł- 
czacłzi p. Józef Witkowski zainteresował 
się losem wdowy. Porozumiał się z zarzą 
dem gminy molczadzk>ej i wspólnie wła­
snymi środkami wybudowali dom. Z po­
le c e n i wójła gm :ny przy budow!e pra­
cowali robotnicy z szarwarku. Zresztą nie 
trzeba było mocno ludzi zachęcać, bo 
chętnie popierano szlachetną inicjatywę 
komendanta Witkowskiego.

Dziś sieroty Saluty chodzą dobrze 
ubram, obute i nie boją się zimna, a 
w dow j Anłonina Stolarczyk z trojgiem 
dzieci mieszka w nowym domu.

Oba fakty odbiły się głośnym echem 
w okolicy.

E. O .

Pracy p. Jan Dobrowolski, zjznajamiając 
zebranych z przebiegiem akcji w roku 
ubiegłym oraz zakreślając wytyczne na 
przyszłość.

Z pomocy zimowej korzystało mie­
sięcznie przeciętnie 2925 rodzin bezro­
botnych i 9443 dzieci. Wartość udziela 
nej pomocy wynosiła 322.487 94 zl. Ogól 
ny wynik zbiórki w-g wartości pieniężnej 
wynosił 284.345.30 zł.

Następnie po omówieniu, jakie normy 
obowiązywały w roku zesztym, uchwalo­
no, i e  w stosunku do tych obywateli, 
którzy uchylali się od składania ofiar w 
roku ubiegłym i być może będą starali 
się uchylić od ofiar i w roku bieżącym, 
—  stosowane będą sankcje, czy to na­
tury towarzyskiej, czy społecznej, a na­
w ę ' przez nap.ętnowanie publiczne.

Jednocześnie podano zebranym do 
w.adomości, ze  na polecenie wo,ewody, 
Komitety Lokalne Funduszu Pracy rozpo­
częły zbiórkę ziemniaków. Zbiórka ta 
dala w swym wyniku już ponad 150 ton 
ziemniaków.

Do Wydziału W vkonawczego W o je­
wódzkiego Obywatelskiego Komitetu Zi­
mowej Pomocy Bezrobotnym wybrani 
zostali:

1) pizewodniczący —  p. rejent No­
wicki Wacław, 2) sekretarz —  dyrektor 
Dobrowolski Jan, 3) .członkowie zarządu: 
p. nacz. Izby Skarbowej Fok, 4) dyr Ma­
rian Białkowski, 5) inż. Jan Majewski, 6) 
Jan Jundziłł Baliński,7) adwokat Pawluć 
Stefan, 8) Trzeciak Jan, 9) dyr. Stark, 10) 
inspektor Niessner, 11) major Zabłocki, 
12) nacz. dr Źurakowski, 13) mgr. Flesza- 
rowa Aniela i 14) Altred BruszKiewicz.

Komisja rewizyjna: 1) racz. Slrzyżow- 
ski, 2) bieniasz-Krzywiec Adolf, 3) ks. 
dziekan Dalecki Michat, 4)'Morawsk i 5) 
Wincenty Smolski.

L I D Z K  A
W  zw iązku z tygodniem  Polsk iego Bia 

tego K rzyża  w  dniu 11 bm. w  sali Kasyna 

O ficerskiego p iechoty odbędzie się dancing, 

dochod z k tórego w  catoSci przeznacza s>4 
na ośw iatę żołnierza.

—  riy ły  kamienne w miejsce cen enio 

wych. Poukładane w  w ielu  punk*ąch miasta 

na zjazdach, p rzy  połączeniu ulic płyty ce­
m entowe przechodzące z betoniarni miejs 

k iej u legły b. szybkiem u zniszczeniu, często 
już po paru tygodniach od ich ułożenia.

Św iadczy to dobitn ie o jakości tych wy 

rubów. Obecnie na m iejsce tych pow ybija- 
n jch  p łyt cem entowych zostały poukładane 

ptyty kamienne.

—  Stworzenie' 3 rejonu TJbezp. Spot. U-
bczpieczałnia Społeczna w  L id z ie  utworzyła 
trzeci re jon  na terenie miasta.

Lekarzem tego rejonu jest dr. medycyny

Zjazd dz*ałarzy i Korespondentów OZN
z nur. p4issiu«ga

W  Brześciu n/B. w dniu 7.XI br. odbył 
się zja. d działaczy i korespondentów 
OZN Ok-ęgu Poleskiego.

Na zjazd przybyło około 50-ciu uczesr 
ników ze wszystkich powiatów woj. po- 
lesk.ego.

Zainteresowanie uczestników zjazdem 
było b. duże Zjazd miat na celu ustale­
nie jednolitych metod i form działania.

Na zjaździe wygłoszono szereg refe­
ratów dyskusyjnych na tematy: Zagadnie­
nie gospodarcze Polesia a wytyczne OZlN

—  p H. Trębicki, mniejszości narodowe 
na Polesiu —  jako problem gospodarczy 
i polityczny —  p C. Cichowicz, Zagad­
nienie potrzeb kulturalno-oświatowych na 
Polesiu —  p. Masojada, Propaganda jej 
znaczenie i metody —  red. Ostoja z War 
szawy, Prasa i jej znaczenie —  mjr. W j-  
luszewski, Rola działacza w terenie —  p. 
Jędrychowsk,.

Podobne zjazdy w najbliższym czasie 
zostaną zwołane we wszystkich powia­
tach dla działaczy Obozu w gminach 
miejskich i wiejskich.

Harniew iczówna, która została zaangażowa 

na na m iejsce dr. L id ii W alker.
—  Dziesięciodniowy kurs l*. R. 8 b. m, 

w gmachu pom onopolow ym  w L id zie  został 
o tw arty 10-uniowy kurs p rzodow n ików  Przy 
sposobienia Rolnego z pow iatu  lid z iie g o . Na 

kurs p rzybyło  00 osób z terenu powiatu 

W iększość m łodzieży na kursie stanov ią- 
członkuwie Zw. M łodej W si. W yk łady  na 
kursie prow adzą instruktorzy roln i O TO  i 

Kit.
Podobny kurs był również urządzany w 

L idzie  w  roku zeszłj m.

NaJkorzyst';le| i najtaniej kupujemy 
w r rmla chrześcijańskiej

„ B ł a w a t  p P £ i i * n s k i “
L5da — Rynek

Ceny stale Staranna obsługa

Firma „HALINA", L id a , S u w a lsk a  85
pos ada w wieik m wybo za na składzie 
bieliznę damsKą, m ęską 1 Jzecn n ą , py 
jamy, bonjourki, swetry, szlafroki 1 inne 
now ści sezonu Ceny stale lecz niskie 

Właściciel M. Ślusarczyk

EARANOWICKA
—  W  sprawie budowy szkoły Nr 4 

w Baranowiczach była u wojewody no­
wogrodzkiego specjalna deiegacja z bur 
mistrzem Baranowicz inż. Wolmkiem na 
czele. Pan wojewoda obiecał zaintereso­
wać się tą sorawą. Jeżeli Nowogródczy- 
zna otrzyma dodatkowe kredyty inwesty­
cyjne budowę rozpoczęłoby już w 
r. 1938.

_  O KR A D Z IO N O  O BYW A TELKĘ  
FRA N CU SKĄ . Rozenberg G olda ooywa 
letka l.ancuska w dn. 8.XI br Jadąc po- 
cińg.em pospiesznym z Baranowicz do 
Paryża, zatrzymała się na stacji w Bara­
nowiczach. Po kilku minutach spostrzegła 
brak torebki w której się znajdowały 
paszport, 100 zł. gotówki oraz biżuteria 
wart. 50 zł.

—  PR O CES A P ELA CY JN Y  JO Z EFA  
M A CH A Ja . Donosiliśmy o skazaniu przez 
Sąd Okręgowy w Nowogródku na sesji 
wyjazdowej w Baranowiczach Józefa Ma-

SrtŁflD RADIOWY B-cI S. : H. LW&WICZ
Baranowlcze, Szeptyckiego 52, teł. 104

B. M ttłopoEitaiftskl
Baranow icza, Szeptyckiego 24, tel. 280

Wyłączna sprzedaż

ęnfan. aparatów radiewycEi
światowej marki F  F  L  F  F  Ę J  l% l K  F  1%I

S U P E R H E T E R C D Y N Y  prądowe i bate'y,ne o mi­
nimalnym zużyciu prądu i niskiej cenie

„REKORD" w. G. Cyryński
Baranowlcze, Szeptyckiego 36, tel. 129

W Y Ł Ą C Z N A  SkRZEDAŻ

ODBIORNIKÓW
B!i.',teSSSa'y, ELEKTRIT - RADIO

Najdogodniejsze warunki spłaty.
—  C e n y  n i s k i e  —

Zakład Rentgenologiczny
Dr. W EfLA 

I Dr. GOLDINA
Prześwietleń e i zdjęcia rentgenowskie 
Sztuczna edm a piersiowa lecznicza

Baranowicze, Ułańska 16,
teiefon , Od

OGÓRKI
eksportowe —  marki

„RAilZlWlLMONTY”
Puszka zawiera 55 sztuk.

W. ChBszyn
baranowicze, tel. 130

Poleca
firm a

chaja za szereg przestępstw natury po­
litycznej na półtora roku więzienia.

Należy zaznaczyć, że Józet Machaj 
jeut leaderem miejscowej PPS I od kilku 
tał zajmuje stanowisko kierownika przed­
siębiorstw miejskich w magistracie bara- 
•zowtekim.

Po rozprawie, podczas której wysłu­
chano w charakterze świadka rełerenta 
..połeczho-poldycznego starostwa pow. w 
Baranowiczach, M ieczysława Banlewicza 
—  Sąd A pelacy jny  w W ilnie ogłosił w y­
rok, an u L ,ący  w y.ok pierwszej instancji 
i skazał Józefa M achaja na 3 lata w ię­
zienia. Skazany pozostaje na wolności za 
kaucją 500 zł.

— Z ZE M S TY  P O D P A L IŁ  ZABU D O W A 
M L  OJCA. Baranow ieka straż j:*,żarna wez 

nu na została or.egdaj do pob lisk iej wsi Ani 
sim owiezc, gdzie pallia się obora, stajnia, o- 

raz. dom  m ieszkalny. Pożar zlokalizow ano.

Jak się okazaio, przyczyną pożaru było 
podpalenie. Syn chcąc zemścić się na ojcu 
podjiulil jego  zabudowania.

—  ZW AO KI M ĘŻ C Z Y Z N Y  W  STA­
W IE.

W dn. 7.XI br. Byszewska Marla zam. 
w maj. Pauiitow o, gm. nowomyskiej prze 
chodząc eb ek  stawu w tymże majątku 
zauważyła w wodzie topielca. O kazało  
się, że były to zwłoki Czyzyka Pawła 
zam. czasowo we wsi Berezówka, gm. 
nowomyskiej. Prawdopodobnie Czyżyk  
w dn. S.X b i. w stanie pijanym przecho­
dząc przez kradkę spadt do stawu 
I utonął.

—  łiag ły  zgon. Onegdaj na podwó­
rzu Małajay Juuana w Lachowiczach za­
słabła i zrr.arła nagle umysłowo chora 
Dejkoto Natalia zam. na ter. gm. moł- 
czadzkiej.

—  Do Żłobka Dzierięcego. W dn.
7.XI br, znów na ganku Żłobka Dziecię­
cego w Baranowiczach podrzucono dz.ee 
ko ptci żeńskiej w wieku około 3-ch 
miesięcy.

n ie£w ie s k a  -
—  Pośw ięcen ie domu luuowegp. W  nad

gian icznej wsi K olk i, gm. zaostrow ick ie j od 

b jło  się uroczyste poświęcenie Domu Ludo 
W ego.

Na uroczystość tę p rzyby li przedstaw icie 
te KO P, nauczycielstwa i samorządu. Po uro 
czystości odbyło  się przedstaw ien ie i za­

bawa ludowa p rzy dźwiękach ork iestry K.
0 P.

—  K om isja  sanitarna. Z in ic ja tyw y  Koła 
M łodej Y\ si w  Suchliczach, gm. Kłeck, wy 
toniona została kom isja sanitarna, do k tó­

rej weszli; Oskierczyna, Czarnock', Sawo- 
szowa, M echarzyński i Now ik.

K om isja  ta dokonała oględzin  czystości 
chat w iejsk ich  we wsi Suchliczach. P rzodu  

ją rym  w  czystości gospodarzom  rozdano na 

grody, innvm  udzielono wskazówek. Kom i 
sja urządziła w rem izie strażack iej pogadan 

ki, połączone ze śpiewam i i deklam acjam i, 
w ygłoszone przez członków  Koła M łodej 
W si.

WOŁUŻYŃSKA
—  Po.śv iącenie szkoły. YV dniu fi listopa­

da r. b. w  K iunińsiiiej Stobodzie, gm. bak 

sztańskiej, wśród borów  nalibockich. ubra­
nych w  purpurę i złoto, odbyła się skromna, 

lecz bogata w treść uroczyslość poświęcenia
1 oddania do użytku nowo-św ięciańskicgo 
budynku szkoły powszechnej. Uroczystość 

pt święcenia poprzedziła  Msza św. połowa, 
którą celebrow ał ks. W ładysław  Dadas z 
Nalibok, pośw ięcenia zaś dokonał ks. Sta­
nisław Jaskólski. Podn iosłe przem ówienie 

do liczn ie zebranej oko licznej ludności w y­
głosił starosta pow. Ludw ik  Cichy', podno­

sząc w ie lką troskę Rządu o zabezpieczenie 
dziatw ie i nauczycielstwu higienicznych wa 

runków pracy.

W  dalszym  ciągu przem aw iał Inspektor 
Szk, *  Adam  Filon ik. W ó jt  gm iny baksztań 

skiej dziękow ał w ładzom  pow iatow ym  za 
w zięcie udziału w  uroczystości, przedstaw ił 

następnie kole jne etapy budow y szkoły. Uro 
czystość została zakończona wspólnym  posd 

kiem zorgan izow anym  dla przyjezdnych  goś 
ci przez m iejscowe społeczeństwo w iejskie.

—  S K U T K I Z A K A ZA N E J  O PERACJI. Do 
szpitala sejm ikow ego w \Yo ożynie została 

p rzyw ieziona B ielaw ska N adzie ja  m-ka wsi 
Buruuaki, gm. w ołożyńsk ie j, która jest cho 

ra na zakażenie z pow odu nieudanego spę­
dzenia płodu.

B ielaw ska zeznała iż spędzenia p ledu do 
konała n iejaka Hałasowa.

—  PO D R ZU TE K  W  K O ŚC IELE  Ryiidzie 

p.fcz L id ia , ni-ka wsi C zorłow ieze, gm. wo- 
łnżyiisk ie j podrzuciła w  kościele s. Zabrze 
ziu dziecko pici m ęskiej w w ieku 4 tyg.

D ziecko odnalazł stróż kościelny.

GRODZIEŃSKA
—  Reformy w lom nard le  miejskim. W

zw iązku z wykryciem  znacznych nadużyć w 
giodzieńakim  Lom bardzie  M iejskim , kom i 
sj.< badająca stan gospodaik i lom bardu po­

stanowiła gruntownie zreorgan izow ać jego  
biuro. R eform y te m ają na celu znaczne u- 

łctw ien ie kon tro li a tym sam ym  —  uniem oż­
liw ien ie nadużyć na przyszłość.

W  wyniku prac kom isji prezydent ima 
sta zarządził z dniem 1 stycznia zaniecnanie 
w biurze Lom bardu systemu księgowego I 
zam ianę go na system kartotekowy.

—  Pięknie rozwijający sie grodzieński o- 
gród zoologiczny skłonił zarząd m iejski do 

zabiegów  o znaczne rozszerzen ie jego  tery 

torium. YV tym  celu prezydium  miasta do 
jz io  do porozum ienia z zarządem  dóbr Stani 
siuwow co do nabycia (1 włączenia do ogra 

du) przy ległego  placu, stanowiącego kiin od 
boczn icy lin ii k o le jow e j do ul. Stanisławów 
skiej.

Um ów ioną sumę kupna (13.000 zł.) za­
rząd m iejski w łączy ł już do budżetu, zobo 

w iązu jąc się spłacać sprzedawcy należność 
po 1000 zł. m iesięcznie, poczyna jąc od i 
kwietnia.

W  ostatnich tygodniach, w brew  ustalo­
nym warunkom  um owy wstępnej, zarząd 

dóbr Stanisławów wysunął warunki nowe, 
uti adniające ich przyjęc ie.

—  Powstanie Komitetu Pomocy Zimowej. 
W sali posiedzeń Rady M iejsk ie j odbyło  się 
zebranie organizacyjne Kom itetu pom ocy zi 

mi w e j bezrobotnym  na miasto Grodno i po 
wiat grodzieński.

Zebraniu, w którym  p rzy ję ło  udział z gó­
rą 200 osób, przew odniczył p starosta Józef 
Drożański.

Po om ówieniu sytuacji na rynku pracy 
w Grodnie i pow iecie, zebranie wyłon iło 
[ rczydium  Kom itetu z p. w iceprezydenti m 
miasta Romanem Sawickim  na czele.

BRASŁAWSKA
—  Uroczystość ku czci św. Huberta. Dn. 

(>-go listopada b. r. odbyła się w Drui po 

taz p ierw szy uroczystość ku czci św. Huhcr 
ta, urządzona przez szwadron K O P  stara­
niom por. A. Kaweckiego.

W spom niana uroczystość odbyła się na 
wyspie, położon ej na rzece D zw in ie tuż nad 
granicą polsko - łotewską. Udział w uroczy­

stości w zięli zaproszeni go ic ie  ze Słobódki i 

obywatele w Drui.
Kapitan Kucharski serdecznie przyw ita ł 

wszystkich zebranych gości i żołn ierzy.

Przem ów ien ie im ien iem  obyw ateli m. 
D iu i w ygłosił p. T . Jauczewski, k tóry p o ­
dziękow ał szw adronow i K U P  D ru ja za lak 

przyjem ną uroczystość. H YV.

W  Ciiucieneiycftch wybudowaoy  
będzie itśc io ł  ł s  toboli

Z Inicjatywy miejscowego społeczeństwa 
w miasteczku Chocicńczyce, położonym w 

pow. wllejskim ma być wybudowany koś­
ciół. W  związku z bndową świątyni rozpo­
częło zbiórkę składek i ofiar zarówno w go 
lówcr, jak L materiałach budowlanych. W iel 
ce pomocne w  akcji zbiórkowej są miej­
scowe oddziały KOP‘u, które bardzo gorli­
wie zajęły się sprawą budowy kościoła.

Budowa rozpocznie się na wiosnę.

A R T Y S T A  M A L A R Z

W. *?A KO JN JK
PROJEKTY WNĘTRZ 

(m .eszkan ia , b.ura, sk lepy i t. d .)

W iw u lsk ip g o  6 m . 15, te l. 23 77

Giełda zboźowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia 10 listopady 1937 r.
Ceny za towar średniej handlowej Ja­

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg 

f-co wag. s t  zaL) Ziemiopłody —  w ładun­
kach wagonowych, mąka I o trąby— w mniej­
szych ilościach. W  złotych i 
Ż y t o  I stand. 696 g/I 23,—  £3.50

.  II
Pszenica I

. II
ączmleń I 

.  U 
.  IB

Owies I

U
Qrvka

. 670 .

. 730 .

. 710 „
, 678/673 „ 
. 649 .

27.75
26.75 

(kasz.) —
.  20 25

620,3. tpasL) 19.50 
466 „ 22 50
445 .  20 —
610 . 18.75

44.52

Slemlą lniane b.90%  f-co w. s. z. 44.30 
Len trzepany W otożyn  1400.—

„ .  H orodzie j 1630.—
c , Traby 1410. —
. „ Miory 1340.—

Len czesany H orodz ie j 1940.—
Kądzie ' horodziejska 1440.—

Targaniec m oczony * 780.—
„  _ W oiożyn  850.—

28.25
27.25

20 75 

20. -  
23.—  

21.—
19.25 

44.75Mąka pszen. gat. I 0— 5C%
J  ,  .  I - f lO -6 5 %  -  -

. II 3 0 -6 5 %  36.—  36.50
„ „ „ Il.fl 5 0 -6 5 %  -  -

. III 65— 70% 2E.?5
„ „ pastewna 21.75
.  żyt.iia gat. 1 0— 50% 34.75
.  . „ I 0 -6 5 %  3 \25

„ U 5 0 -6 5 %  25.—
.  „ rłzowa do 95% 25.—
„ ziemniaczana „Superior* 32.—

Otrąby pszenna średnie przem
stand. —

„ żytnia przem stand. 14.50 

Luoln niebieski 13 25

25 75 

22 25 
35.25 

33.—
25.50 
25 50
32.50

15.—  
13.75 

45.25 
1450.—  

1730 —  
1460.—  

1380 —  
1980 —  
1480.—  
820.—  
890.—
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K R O N I K A
WI LEŃSKA

P R Z E W ID Y W A N Y  PR ZE B IE G  POGODY 
w do u 11 listopada:

Pogoda o zachm urzeniu dużym z p rze­
lotnym i opadam i w postaci deszczu lub de­
szczu ze śniegiem. Przejrzystość pow ietrza 
d Kra. Podstawa chmur m saich od 200 m.

Dalsze ochłodzenie, postępujące od za­
chodu kraju.

Dość silne w ia try  z zachodu.

D YŻU R Y  A P T E K .

Dziś w nocy dyżurują następujące ap­
teki

Sokołow skiego (Tyzenhauzow ska 1); 
S ów  Chom iczewskiego (W . Pohulanka 251: 
M iejska (W ileńska 23); Tu rgie la  i P rzedm iej 
sV.ch (N iem iecka 15); W ysock iego  (W ie lka  
8 .

Ponadto stale dyżurują apteki- Paka (An 
Icholska 42); Szantyra (Legionów  10) i Za­
jączkow skiego  (W ito ldow a  221.

H O T E L

„ST. GECRGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Teiefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
r , « i w ro i e  lny -  Cc. y przystępne. 
Telefony w poko|ocłr Winda osobowa

MUilSKA
—  Term in  najb liższego posiedzenia Rady 

M iejsk ie j nie został jeszcze ustalony. Pos ie ­

dzenie odbędzie się praw dopodobn ie w dru 

E'<\) po łow ie  bieżącego mieś.

—  Prace budżetowe miasta. W szystk ie
dzia ły  m agistratu i przedsiębiorstwa m iej

iŁ it  opracow ują obecnie pro jek t nowego 

prelim inarza budżetowego m iasta na rok  
1938— 39. W yd atk i na inw estycje  mają być 
poważnie' zw iększone

Już w grudniu b. r. Zarząd Miasta zam ie­
r a  wnieść p ro jek t nowego budżetu poa ob-

iy  Prezyd ium  Magistratu.

—  Stypendia. K om isja Stypendialna przy 

M agistracie w ileńsk im  uchwaliła w czora j u- 
dzielen ie k ilkudziesięciu stypendiów  dla ucz- 
W ów szkół średnich oraz studentów USB. 

Stypendia wynoszą po 40, 30 1 20 złotych 
Mlesiecznie.

Stypendia dla studentów są zw rotne, sty 

M na ia  ia ś  dla m łodzieży szkól średnich no­
ta* charakter dotacyj bezzwrotnych.

AKADEMICKA.
—  Zarządy Sodn licyj Mariańskich. Aka 

le tn iczek  i Akadem ików  USB podają do w ia 
Homości, iż w  anin dzisiejszym  t. zn. we 

Czwartek o godz. 20.30 odbędzie się lebran ie 
hpćlne w Ognisku Sodalicyjnym , W :elka 64.

Obecność wszystkich członków  koniecz-

—  Zarządy Sodńl. Mar. Akad. Odro­
czenia, Koła Misyjnego i Juventus Chr 
•Fana wzvwrją członków swych organ!- 
“ cyj do sławienia się w dn. 11 bm o 
B^dz. 8,45 na dziedzińcu ks. Piołra Skat 
6 celem wzięcia udz:ału w d e !i!adzie w
et ^bnej kom panii.

WOJSKOWA
~~ R ejestracja roczn ika 1917-go. P rzez ca 

i dopad, do grudnia rb. re fera t w o jskow y 

'a*2adu miasta przeprow adzać będzie reje- 
•Dację m ężczvZn, urodzonych w  roku 1917.

SPRAWY SZKOENE.
Cncąe u :zclć rocznicę odzyskania 

m ep oc jg ło śc l uczenlce Gltmaijum Im 
•  '  ‘ ’ " ir‘ ory j kłego w  Wilnie zainicjo­
wał 'biórkę wśród nauczycieli i uczenie 
nj bibliotekę szkoły powszechnej w Za 
wiassch

Zeo-aną sumę 105 zl. przekazują kie 
[owm ctw j szkoły w Zawiasach.

W tlnta imrnPolicji
W  dn. 10 bm., jako w w igilię święta 

Korpusu Policji Państwowe] odbyło się 
o godz. 10-ej' w kościele Św. Kazimierza 
uroczyste nabożeństwo żałobne za spo­
kój ‘dusz poległych policjantów, w czasie 
któiego ks. Stanisław Sowa wygłosił pod­
niosłe kazanie

Na nabożeństwie był obecny p. woje­
woda wileński, prezesi Sędów apelacyj­
nego i okręgowego wraz z prokuratora­

mi, prezydent m Wilna, przedstawiciele 
wszystkich władz państwowych I samo­
rządowych oraz reprezentanci oddziałów 
wojskowych garnizonu wileńskiego z. płk. 
Janickim i Krzyżanowskim na czele.

Wolni od służby oficerowie I szere­
gow i policji z rodzinami wraz z licznie 
przybyłą publicznością wypełniły nawę 
kościelną.

Miejski komitet Pomncy Zimowej
W dniu 9 bm. odbyło się organiza­

cyjne posiedzenie M iejskiego Kom:tełu 
Obywatelskiego Pomocy Zimowej Bezro 
botnym. Zaproponowana przez Prezy­
dium miasta lisła obsady Komitetu przy­
jęta zosfata jednogłośnie. W  ten sposób 
wybrani zostali: przewodniczący —  mec. 
Olechnowicz Bronisław, wiceprzewodni­
czący Grabowski Leonard i Justyn Stru­
miłło, skarbnik dyr. Jan Brzozowski, zest. 
skarbnika dyr. Zdzisław Zarębeckl i sek­
retarz Romuald Nahorskl.

Do W ydz. W ykonawczego weszło 18 
osób. Przewodniczącym sekcji zbiór?; 
pieniężnej wybrany został dr. E. Ku u-

Z POCZTY
—  N ow a karta pocztowa. W a d z e  poczto­

we wypuściły w obieg nową kartę pocztową, 
przeznaczoną dla korespondencji zagranicz­

nej. Na karcie w ytłoczon y jest znaczek war 

tości 30 groszy.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.
—  Zebranie W ydzia łu  I  Tow arzystw a 

P rzy ja c ió ł Nauk w W iln ie  odbędzie się w 

p iątek 12-go listopada o godzin ie 19-oj w  lo 
kalu Sem inarium  Polon istycznego USB (Zam 
kowa 11). Na porządku dziennym re fera t p. 

dr W alerian a  Kw iatkow sk iego: Składma ję ­
zyka aktów  W ie lk iego  Księstwa L itew sk ie ­
go. —  W stęp  dla członków  i wprow adzonych 

gości.
  T-wo Prawnicze łm. Ignacego Da-

nfłowlcza w W ilnie Rada towarzys’wa 
podaje do wiadomości pp. członków, że 
posiedzen’e towarzystwa, wyznaczone na 
dzień 12 listopada br nie odbędzie sie 
z powodu choroby referenta p. p rof. W . 
Świdy.

—  Mistyka czy ascefyka. W  piątek, 
dn. 12 listopada br. o  godz. 19 wiecz. 
w sali Sodalicji Mariańskiej przy uł. Zam 
kowej 8 odbędzie Się 5-ty wykład ks 
dra Józefa Wojtuklewicza na temat. ,,Mi 
styka czy ascetyka". t

7e ZW IĄZKÓW  I STOWARZYSZEŃ.
—  Sobótka ZPOK. W  sobotę dnia 13 li­

stopada odbędzie się w lokalu ZPO K  tJagiel 

lońska 3/5 —  3) zebranie tow arzysk ie poś­

więcone roczn icy N iepodległości.
Zapow iada się urozm aicony program  oraz 

wspólna herbatka. Bardzo serdecznie prosi 
członkin ie nasze o przybycie na ten m ity 

w ieczór.
Początek o godz. 7 ej. Ze względu na 

program prosim y o przybycie punktualnie.
Goście m ile widziani,
—  Zarząd Zw iązku P r cy Obywatelskiej 

K obiet w zyw a wszystkie Członkin ie Zw iąz­
ku do -wzięcia jaknajliczn ie jszego udziału 

w uroczystościarh zw iązanych  ze Świętem 

N iepod ległości i w wysłuchaniu M szy św. po 
lnwej dziś o godz 10 e j rano na pl. Łukis- 
kim.

—  Zarząd Kula W ileńsk iego ZOR., poda­

je  do w iadom ości swych członków , iż  w  pią­
tek dnia 12 listopada r. b. o godzin ie  18-ej 

rozpoczyna ją  się w  lokalu zw iązkow ym  svv 
k łady na stałym kursie w o jskow ym  Koła. 
P ierw szy w ykład  na tem at- „U bezp ieczen ie 

i rozpozn an ie " —  Zasady ogólne Reg. Piech, 
cz. I  par. 161 —  179 —  194".

lak. Na czele sekcji zbiórki materialnej 
stanął E. Kowalski, w  sekcji dożywiania 
—  M. Hoppen, w sekcji Domocy lekai- 
sklej —  dr. J. SuszyAska-Kwasowcowa, 
oraz przewodnictwo w sekcji oropagando 
wei —  objął red J. Święcicki.

Do komisu rewizyjnej weszli —  Bier­
nacki M., —  przewodniczący, oraz człon 
kowie: pp. Cywiński, Gagls, Strzedzlńskl 
i G ró ld i .

Jednocześnie postanowiono udziel'ć 
Komitetowi prawa koopłacji osób, któ­
rych współpraca, zdaniem Komitetu, by­
łaby wskaiana.

.EATR i HUZYKA
TE A TR  M IEJSK I N A  PO H U LAN C E .

—  Dziś, w czwartek, dnia 11 listopada 
o godz. 8,15 wiecz. T ea tr  M iejski na Pohu­
lance gra w  dalszym ciągu z dużyn. p ow o­
dzeniem fascynującą 1 j elną wrażeń sztu­
kę z życia O. O. Jezuitów p, t „P ierw szy  
L eg io n " L a ve ry ‘ego (w  przekładzie T  
Trzc ińsk iego '. Udzia ł b ierze cały zespół m ę­
ski oraz chór pod k ierow nictw em  St. Sze- 
ligowskiego. Reżyseria dyr M. Srpakiew i- 
cza. D ekoracje projektu- K. i J. Golusów. 
Ceny m iejsc propagandowe.

—  YV próbach „N ieuspraw ied liw iona go­
dzina".

T E A T R  M U ZYC ZN Y  „L U T N IA " .

—  Dziś po cenach zn iżonych nrana bę­
dzie wspaniale wystaw iona operetka o p o l­
skim podkładzie i sentymencie „B iedny Stu­
dent".

—  „K w ia t H aw a iu ". Jutro w p iątek raz 
jeden ty lko  grana będzie egzotyczna ope 
rttka Paw ła Abraham a „K w ia t IlawaJu \

—  Przedstawienie specjalne a „l.iitoi"
W krótce  odbędzie się p ierwsze z zapow ie­
dzianych przedstaw ień po cenach specjał 
nych. a m ianow icie  cena za m iejsce na ca 
łym  parterze kosztować będzie po zł. l ,  zaś 
balkon 1 am fiteatr po 30 gr.

Wyhnch w f»b*ye*
W czoraj w godzinach rannych w lab- 

ryce radioodbiorników t.EIeicłrlf" przy ul. 
Szeptyckiego rozległa się nagle silna de  
tonacja. Posypały sic na ulicę odłamki 
140 szyb. W śród robofn. I robotnic pow­
stał popłoch. Wszystko pchało się ku 
drzwiom wyjściowym. W krótce na podło­
dze wytworzyło się kłębowisko splecio­
nych cia ł. Rozległy się jęki.

Jak s i ę  okazało, detonację spowodo­
wał wybuch głowicy molom Diesla, któ­
ry eksplodował z powodu zebrania się w 
zbiorniku zbył wielkiej Ilości skompreso­
wanego powietrza.

Podczas wybuchu lekko uclerplało 3 
robotników. Jeden z nich niejaki E. Ru- 
blnsztejn zam. przy ul. Nowogródzkiej zo 
i.a> uaodzony odłamkiem g łew ky  w nos

PonadRu Janina Cegielnlcka (Podgót 
na 18) doznała złamania nogi w kostce 
Zofia Jakubowska (Listopadowa łó j doz­
nała szoku nerwowego. Ucierpiały rów­
nież robotnice Nluta Prejsmanowna (W  
Pohulanka 15) oraz Cyla Makarewiczów- 
na.

W ysokość słrał spowodowanych wy­
buchem nieznaczna. (cj.

Aresztowanie 4 członków f c ł i  
Młrdycii S i w .  Narodowego

O negdaj z polecenia władz sądowo- 
śledczych zostali aresztowcnl członkowie  
koła młodych Stron. Naród, w W ilnie  
bracia W iszniewscy oraz Osłanówko I 
Naborowskl.

W  mieszkaniach Ich przeprowadzono  
rewizje. Jak się dowiadujemy znaleziono  
obciążający materiał dawodowy.

Zatrzymanych osadzono w areszcie.
J M -

Z a m s r h  s a m p b ć f c ? y
25-letnl Setnuel Zajdelson, zam. ostat­

nio przy ul. Targowej 25, został znalezlo  
ny wczoraj w pokoiku przy ul. Targowej 
13 z oznakami zatrucia esencją octową.

Sąsledzl zaalarmowali pogotowie, kló 
re przewiozło desperata w stanie ciężkim  
do szpitala św. Jakuba.

Zajdelson był przed k Iku miesiącem! 
uczestnikiem romantycznego zamachu sa 
m obójczego w hotelu ,.Anglia". W ów ­
czas truł się razem ż pewną damą z to 
warzysfWŁ. O boje zostali uratowani.

W czoraj po raz drugi targnął się na 
życie. Tym razem ,,solo". (cj.

Wiadomości radiowe
D ZIE Ń  11 L ISTO PAD A. W  RADIO .

Z okazji Święta N iepodległości Polsk ie 
Radio p rzygotow ało  specjalny program , 
przeznaczony nie ty lko do indyw-idualnego 
słuchania ale rów n ież do zb iorow ego sb 
chania w  świetlicach, w  organizacjach spo­
łeczny? h oriiz na specja ln ie urządzanych a- 
kadenrach. W  ten sposób pom yślany prog­
ram będzie z jednej strony odźw icrciadle- 
niem uroczystości urządzanych w  całym  
kraju, z d rugie j zaś będzie pom ocą p rzy  o r­
ganizowaniu obchodów  Dnia N iepodległości 
w tych ośrodkach, k tóre własnym i silami 
nie m ogą ich urządzić.

Oprócz audycyj nadawanych przez sta­
c je  długo i średn io fa low e obie stacje k ró t­
kofalow e S P W  i SPD w dniu 11 listopada 
mają specjalny program , przeznaczony dla 
em igracji zam orskiej. Program  len trwać 
będzie przez trzy godziny —  i jak  można 
sądzić z otrzym yw anych  listów  —  będzie 
dtskonale odb ierany przez Po lon ię  w  Sta­
nach Z jednoczonych. Polscy em igranci w 
krajach europejskich będą m ogli słuchać 
programu rad iow ego na dzień 11 listopada
I  Raszyna lub k tóre jko lw iek  Innej stacji 
Polskiego Radia

Dnia 11 listopada o godz 9,0u rano uro­
czyste nabożeństwo z Ostrej Bratny w W il- 
nii transm itują rozgłośnie rad iow e na całą 
P( Iskę. Kazanie wygtosi ks biskup potowy 
W  P  dr. Józef Gawlina. Nabożeństwo po­
przedzi reportaż Tadeusza Łopa lew sk iego o 
uroczystościarh jedcnastolistopadowvch  w 
W iln ie.

O godz. 10 10 koncert z Lodzi p rzyn ie­
sie echa legionow ych  piosenek. O godz. 11.10 
nadane zostaną fragm enty rew ii w o jskow ej 
i defilady m łodzieży z  W arszaw y i rozgłośni 
re,"tonalnych. O godz. 16,15 rozgłośnie P o l­
skiego Radia wystąpią w  pogodnej audycji 
rb io row e j „W o ln ość, radość i p iosenka". 
0  godz 17.30 odczytane będą fragm enty z  
pism Józef:. P iłsudskiego O godz 17 45 au­
dycja p. t „O gnie czarnej r ó ż y "  pośw.ęcona 
zostanie słowom  poety o zm artwychwstaniu 
o jczyzny. W  audycji obok s łów  poetów  cza­
sów n iew oli znajda sie i słowa poetów  cza 
sów walk o N iepodległość, jak  rów n ież fot 
tm ijącego się Państwa Polsk iego. Tytu ł au­
dycji jest naw iązaniem  do słów  Krasińskie­
g o  k tóry  osob liwość poezji po lsk ie j zesta 
wił z osob liwością czarnych róż.

O godz 19,00 nadaje L w ó w  w  zasięgu 
ogćlnonolskim  słuchowisko W ik to ra  Bu­
dzyńskiego „P ieśń  dnia pow szedn iego". Słu­
chow isko to jest g lo ry fik ac ją  wysiłku czło ­
wieka w  dniu codziennej pracy. O godz.
21.00 nadana zostanie opera Józef i E lsnera 
p t. „K ró l Ł ok ie tek " czv li „W iś lic zan k i ‘ 
Jest to opera skom ponow any w  rok i 1818 
d )  słów Bm uszewskiego 1 stanowi jedno z 
dzieł polsk iej zapom nianej przeszłości mu­
zycznej, wTydohyte na św :alło dzienne przez 
Polskie Radio

R ów nież w  dniu 11 listopada W arszaw a
II o godz. 17.15 transm itować b rdzie  fra g ­
menty pokazów  wojskow ych  na Po lu  M o­
kotowskim .

Poza  tym  w program ach radiowych  te­
go dnia wyłączn ic miytyka pclska. M iędzy 
innym i Józef Turczyńsl . ( godz. 18,15 w y ­
kona u tw ory Ignacego Paderewskiego.

R A D E ®
C ZW A R T E K , dnia 11 listopada 1937

8,00 Sygnał czasu i pieśń poraeea 8.05 
Dziennik poranny. 8,15 Marsze i p ic ia , żo ł­
nierskie. 9,00 Transm isja u roczyste j#  nabo 
żeństwa z O strej Bramy. Kazanie wygłosi 
ks, biskup po łow y W . P. dr. Józe f Gawlina, 
Nabożeństwo poprzedzi k rótk i reportaż T . 
L i palcwsk.ego. 10,10 Leg ionow e echa —  
koncert. 10,40 „Śp iew ają , -ów ią i g ra ją ”
—  „K u k iełk i Ś ląskie". 11,10 T iansm isja  fra ­
gm entów rew ii w o jskow ej i defilady m ło­
dzieży. U dzia ł L ierze W iln o . 12,45 Tańce 
polskie. 13.45 Polska m uzyka rozryw kow a 
w wykonaniu O rkiestry 'W ileńskiej pod dyr. 
W Szczepańskiego i Zo f.a  W yleżyńska  —  
śpiew 15,15 „Wtolność, radość i p iosenka '. 
1C,45 Koncert solistów . 17.30 Fragmenty (  
pism Józefa Piłsudskiego 17,45 „O gn ie czar 
nęj róż.y". Słowa poe lów  o Zm artw ychw sta­
niu Polski. 18,15 U tw ory  Ignacego Paderew ­
skiego w  wykonaniu  Józefa Turczy oskiego.
19.00 „P ieśn i dnia pow szedn iego”  — słu­
chowisko. 19.45 Nasza m arynrrka gra —  
koncert ork iestry M arynarki W o jen n e j x 
Gdyni. 20.35 Dziennik Yc.eczorny ze wszyst­
kich Rozgłośni P. R. 21 00 rui Łok ietek " 
czy li „W iś lic za n k i"  opera w  2-ch aktach
22.30 Polska mu :yka taneczna. 22 50 Ostat­

nie w iadom ości i kom unikaty. 23.00 Tań czy­
my. 23,30 Zakończenie program u.

P IĄ T E K , dnia 12 listopada 1937.
6,15 Pieśń poranna. 6 20 Gimnastyka 

6,40 Muzyka z płyt. 7 00 Dziennik poranny. 
7.15 Muzyka z płyt. 8,90 Audycja dla szkół. 
8 10 Przerwa. 11,15 „Jeden dzień z dzieciń ­
stwa Chopina". 11.40 Pow itan ie sztandaru ar 
tr ierii. Sprawozdawca Jerzy Zapaśnik. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja połud­
niowa. 12,30 Transm isja fragm i ntów poka­
zów  w ojskow ych , 13,00 W iadom ości z m ia­
sta i p row incji. 13,05 Jak pow inn iśm y o r­
ganizować zbyt ow oców  —  pogadanka inż. 
K az.m ierza Pow iłańsk iego. 13,15 M clod ie_* 
film ów . 14,25 .,0  groch p rzy  d rodze" — 
nowela A d o lfa  Dygasińskiego. 14,35 Mała 
skrzyneczka —  p row adzi C iocia Hala. 14.45 
Przerwa. 15,30 W iadom ości gorpodarcze. 
16.45 „T o  było  n ap raw dę" — „F a ta ln y  gar­
nek" —  audycja dla dzieci. 16,Ou Rozm owa 
z chorym i. 16,15 Łódzka Orkiestra Salono­
wa. 16,50 Pogadanka. 17,00 B ib lioteka pu­
bliczna w  Łodzi. 17,15 Siostry Burskie yi 
swoim repertuarze, oraz Czesław Kaczyński
—  jazzow e  u tw ory  fortepianow e. 17,50 Prze 
gląd w ydaw n ictw  —  prof. H enryk Mościcki,
18.00 W iadom ości sportowe. 18,10 W ileń- 
sk poradnik  sportowy. 18 15 Jałt spędzić 
Święto’  —  om ówt Eugeniusz P iotrow icz. 
18,20 R ecita l skrzypcow y Jana Dworakuw- 
ckiego. 18,40 Chwilka litewska w  języku  l i­
tewskim 18 50 Program  na sobotę. 18.55 W i­
leńskie w iadom ości sportow e. 19,00 „Pan . 
19,30 P ieśn i s larow łosk ie w  wykonaniu A- 
meli Szlem ińskiej. 19,50 Pogadanki-. 20 90 
Koncert sym foniczny. 2120 D ziennik w.e- 
czom y. 21,30 Pogadanka. 21,35 Muzyka lek ­
ka 22,oO Ostatnie w iadom ości i k„m unikaty,
23.00 Tańczym y 23,30 Zakończenie.

. m u . i i ł ł ł i m n ł . t ł i i m  l i i S i i i U U  *-»

3 Teatr - n . HA F 0H*JŁ AMt E l
Dziś, 11.W. o godz. 815 wiecz. E

„P IER W SZ Y  LEGIOM" I
TTYYTT
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Teatr rrwzyczny „LUTNIA*
Dziś o  rntoz. 8 15 wiec*.

„BIEDNY STUDENT"
Ceny zn iżone

T T ! Y T Y T Y * T T !— ? Y Y ffY T T Y T Y Y T Y » T T ' Y T Y T Y Y Y Y T T "

S t r a jk  w  l iR a !o B e lu ,,
Jak wiadomo przed niedawnym cza­

sem w fabryce „Ralopol" juz byt sfrajk, 

lecz wówczas zosfał on zlikwidowany na 

skufek interwencji Inspektora pracy.

Tvm razem r  powodu zwolnienia 2 

pracowników, robotnicy urządzili sfrajk 

okupacyjny.

Wczoraj interweniowała poiicja, któ­

ra zmusiła robotników do przerwania o- 

kupacji fabryki. (c)-

64j£QNRAD TRANi

7 E U S I / 1
^  tein miejscu wtrącił się Sanders, obrońca. 

1’anno Weeding, chciałbym wiedzieć, czy ani 
moment nie spuściła pani z oczu drzwi, prowadzą­

cych do apartamentu hrabiego? Przecież pobiegła 
pani do telefonu 1 Pozatem chchłbym wiedzieć, czy 

rtanientii hrabiego jest jeszcze jakieś wyjście.

nie cały czas miałam drzwi na oczach, 
uc lenka, guzie j esg tejef 0n, mieści się za zakrę-

1 to była chyba najwyżej sekunda.
 ̂Moja droga panienko, sekunda trwa znacz- 

m kiwcej, niżby się mogło wydawać —  rzekł San- 
cis, który uprzednio dobrze zbadał teren. —  Mojem 

Z 3nieni co najmniej dziesięć sekund szła pani do 
^baiatu, przywołanie dyrektora pochłonęło mini- 
jej ni|nuię, potem musiała pani zdać sprawę przez 

ws?'Jn ? *( ^0, co -stało i wrócić... Skromnie licząc, 
tera^ V*k ° ł °  tn vaI°  PrzYnajm n iej dwie minuty... A 

‘ Proszę mi odpowiedzieć na drugie pytanie. 
■z> z apartamentu hrabiego można się wydostać j,i- 
■I inną d rogą?

—  Nie! —  odpowiedziała sianowczo Polly.
*- eż tak, moja panienko! Można przecież 

1 I)rzez łazienkę do sąsiedniego apartamentu,

który krytjcznego wieczora bj ł wolny i którego 
drzwi, prowadzące na korytarz, stały otworemI Pa­
nowie Gordon i inspektor Hiller polwierdzą tc za­
raz, że zasuwka drzwi, łączących łazienkę hrabiego 
z tym apartamentem b\ła odsunięta!

Polly zrobiła się czerwona jak burak, Na śmierć 
zapomniała o tych głupieli drzwiczkach w  łaziencel

—  Tak więc zajść mogły dwie ewentualności, 
o których pani nie może mieć pojęcia —  zakonklu­
dował łagodnie adwmkat

—  A co? —  zapjtała uszczypliwie Polly, która 
czuła, że słowa adwokata podważyły w oczach sądu 
jej zeznania. —  Chciałby pan odwrócić kota ogonem? 
Któż inny mógłby...

—  Zwalniam pamą —  powiedział z pośpiechem 
przewodniczący. —  P r z e s łu c h a n ie  pani jest już skoń­

czone
Następnie zeznawali Gordon Lliiler, którzy w 

krótkich słowmch zdali sprawę z wyników dotych­
czasowego dochodzenia.

—  Wszystko to jest niezwykle proste i interesu­
jące —  powiedział Sanders ironicznie. —  Nieslety, w 
zeznaniach inspektora Hdlera widzę pewną lukę.., 
Mimo wszelkich usiłowań nie udało się panu wykryć 
broni, prawda?

—  Nie, nieprawda —  odparł IliPer krótko.
Obrońca drgnął.
—  Jak to, znalazł pan broń? Gdzie, jeśli można 

zanytae?

—  W  doniczce rododendronu między drugiem
i trzediem piętrem

—  Kbent mój był w pokoju zmarłego Czy wol­
no zapytać, jakim cudem broń znalazła się o dwa 
piętra niżej?

Tego było prokuratorowi za \yieJe.
—  Dnpiero przed chwilą wykazał szanowany ko­

lega niezwykłą przenikliwość, dowTodząc, że poko­
jówka potrzebowała connjmniej dwócli minut na po­
wiadomienie dyrekfora o tajemniczym krzyku, do­
biegającym z pukoju hrabiego. Jeśli tak, to któż 
mógł przeszkodzić pańskiemu klientowi w wyzyska- 
uiu tego czasu celem ukrycia broni? Może zmarły?

Inspektor Hiller z nieruchomą twarzą wyciąg­
nął z kieszeni jakieś lolografje i rozdał je przewod­
niczącemu, ławnikom, prokuratorowi i obrońcy. By­
ły to odhilk’ zdjęcia, przedstawiające rododendron, 
w ktorego doniczce w idniała w% raźnie rękojeść szty­
letu. Głowy pochyliły się nad zdjęciunr Oglądano jc 
Uważnie i z zainteresowaniem.

Nie w- ciemię bity był Sanders.

—  Czy naprawdę utrzymuje pan, że szUlel rzu­
cony z Czwartego piętra m-.gł wpaść do tej donicz­
ki? Przeprowadzę badania na miejscu i w jkażę, że 
jest to zupełnie niemożliwe —  powiedział energicz­
nie. —  P ro s z ę  przyjrzeć się dobrze łodydze i liściom 
lego rododendronu. Niema na nieli żadnego uszko­
dzenia!

CD. C. p.l
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HELIOS | Złota seria filmów w kolorach naturalnych! Miłość w całej swej mocy! Natura w całej swej potędze!

u i i k  m  i® !1 ‘̂ w ^ c Ł ^ c i a

w f  % W INI i  H  „ k r a j  b o s a  i k o b i e t a "
Nad program: Atrakcje i aktualności.

T m iM w ifrri 'b m

P R E M I E R A !
W rolach o ł’w n'ch: George Front i Reverly Roberts.

fłmiTulkp
^  '.Ttnmff

przy pełnej wydajności i światowym zasięgu, przez 
zastosowanie rewelacyjnego układu^Ekonormza* 
tor P rądu '. Telefunken-Fenom en M z .  zużywo 
2 5  wałów prqdu ł. |. tyle co mało żarówko  
O szczę d n o ść  na prądzie  wynosi około zł. 3.10 
m iesięczn ie , co stanów- 18% raty m iesięcznej  
za ten odbiornik. „Ekonomizator Prądu* iest 
zastosowany jedynie w superze Telełunken-Feno- 
men M z-  stwarzając z niego najoszczędniejszą  
superheterodvnę na rynku; a dzięki wysokim war­
tościom technicznym, wspaniałemu tonowi, mskie| 
cen ie , wygodnym spłatom, stanow i n a jo d p o ­
wiedniejsza superheterodynę dlo w szystk ich !  
SUPER FEN O M EN  z „Ekonom izatorem  Prądu .

P
A
H

Pocz. o 12-ej. Królowa ekranu polskiego J A D W I G A

SMOSARSKA
Eugeniusz BODO, ZNICZ i in. ę i f j  r  9  r A l r t i
w wielkim filmie obyczajowym I l l U f  C l I ?  »

Piękny KOLOROWY nadprogram.
POLSKIE INNO Wielki polski film historyczny z okresu powstai ia Hscc ,4dow.

ŚWIATOWIDł K i J  W O I W O S C I
Poiscy i-iani. Kozacy Miłość ku Rosjance Honor i obowiązek żołnierski 

,KU WOl HOSCI* — to pieśń o bohaterstwie ( umiłowaniu wolności. Uprasza się o przy­
bywanie na początki seansćw. 4—6—8 — 10, w niedzielą od 2 ej

Dziś początek seansów o godz. 2-ej

Kino R flA R S [ Fred Astaire i Ginger tfogeis
w najweselszym filmie

Rewelacyjny taniec na wrotkach. — 
Olśniewająca wystawa. — Fred fstalre 
w otoczeniu dwudziestu Ginger Rogers„Zatańczymy"

Oddamy wyłączne Z A STĘP S TW O  
na maierlal do krycia dachów 1 izo­

lacji p o j nazwą

„Oryginalny RuberoicT
który w Polsce sami produkujemy. 
■Staiy sKlad zostanie w Wilnie założony 
Pierwszeństwo mają panowie z branży 
materiałów budowlanych I branży kr̂  

cla dachów,

„IMPRFGNACJA" 
Faoryka Ruberoidu 

Bydgoszcz

H

Kupuj u fachowców I
WST^3 do salonu demonstracyjnego

DOM RADIA"
Wilno, Niemiecka 27, tel. 24-57

posłucnasz radioodbiorników 
czo*owych firm:

COSMOS — CflPELLO — 
DUX-RflD10 i Inne 

Na miejscu centrala napraw

D z i s p r e m i e r a .CASlMOI
Reweiacja ekranu, flrcywesoły film pclski

TRÓJKA
H U LTA JSKA
W roi. gł Stanisław Siełaństii, 

Stanisław WolinsHi,
J ó i e f  K o n d r a t ,

Tamara WISZNIEWSKA, Antoni SZCZERBA - FERSKI,
Ina BENITA, Józef ORWID i inni.

AKTUALIA KGLUKOWA  ■■■
Uprasza się o przybycie na początek seansów punktualnie:

2.00 — 4.00 — 6.00 — 8.00 — 10.15
Passe partout n i e w a ż n e .

s M f la f l Ł a a w i i ^ ^
% I  Pierwszy film w Polsce ze śpiewakiem

|4£N’AMINQ
,,‘IIE  Z A P O M N IJ  0  M N IE "
Si.d program UROZMAICONE DODAJ KI. Ihicz. seans, o 4-eJ, w nledz. I św. o 2-ej.

M A E S T R O
Luksusowa super- 
heierodyna. 5 larr.p. 
7obwodow. Okn ma-

?iczne. A n l i lad in g .  
e l e f o n i c z n a  

awubiegowa tarcza 
s t r o j e n i o w a .

E I i E K T R I T
j-odbiorn ik  najwyższej  jakości

Pierwszy film w Polsce ze śpiewakiem o wszechświat, s awie
któ y oczeruje was 
w filmie p. t.

Sygnatura 781/35 r.

Oowieszcząnla
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI-

K om orn ik  Sadu Grodzkiego w  Słonim ie 

Ii-go  rew iru . A leksander Iżyck i, m ający 
kancelarię w  Słonim ie, ul. Pon iatow skiego 
Nr 58 na podstaw ie art. 602 k. p. c. poda je 

do publicznej w iadom ości, że dnia 25 lis­
topada 11)37 r. o godz. 11-ej w  Słonim ie, za­
ułek M ieszczański N r 7—8 odbędzie się i-sza 

Pcytacja  ruchomości, należących do Sz. i 
D aw ida Szuchatow iczów , składających sie 

z 200 sztuk dachówki i 5000 sztuk nowych 
ka fli, oszacowanych na łączną sumę zło 

tych 975.
Ruchomości m ożna oglądać w  dmu l i ­

cytacji w  m iejscu i czasie w y że j oznaczo­

nym.
Dnia 9 listopada 1937 r.

K om orn ik  
A leksander Iżyck i.

Obwieszczenie
O L IC Y T A C J I

W  myśl par. 83 Rozporządzenia Rady M i­
n istrów  i. dnia 25. IV . 1932 r. o postępow a­
niu egzekucyjnym  w ładz skarbowych (Dz. 
U. R. P . N r 62, poz. 580/ podaje sie do o gó l­
nej w iadom ości, że dnia 15 listopada b. 
o godz. 11 przy ul. M ysie j 23 i Strycharskiej 
30 celem  uregu lowania należności s l  rbo- 
wych. W o j. tfiura Funduszu P racy i Ubez- 
pu.czalni Społecznej w  W iln ie  odbędzie rię 
sprzedaż z licytacji n iże j w ym ien ionej iloś­
ci cegły, a m ianow icie, przy ul. M ysiej 23, 
50Ocw cegły  budow lrnei, oszacowanej na 
zł. 1,000 i p rzy  ul. Strycharskii j  30 —  
141000 cegły  różnej, oszacowanej na zł. 
2230, oraz w  dniu 18 listopada o godz. 11 
p rzy ul. Strycharsk iej 24, odbędzie się ł nrze 
daż z licytacji 253000 cegły prasowanej, bu 
dow lanej i innej, oszacowanej na sumę z ło ­
tych 6.765.

Za jęte  cegłv m ożna oglądać na miejscu 
sprzedaży w dniu 15 i 18 b. ® - w  godzi­
nach ud 9— 11

p. o. Naczeln ika Urzędu 
J. R O D Z IE W IC Z

Sygnatura 484/87 r.  ̂ t  , t

Obwiestczęm
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Kom orn ik  Sądu Grodzkiego w  Słonim ie 

Ii-go  rew iru , A leksander I-yck i, m ający 
kancelarię  w Słonim ie, ul. Pon ia tow skiego 
Nr. 56 na podstaw ie art 602 k. p. c. podaje 
du publicznej w iadom ości, te  dnia 17— 18 
listopada 1937 r. o  goda 9-ej w maj. Az- 
drycze, gm. Derewna, "dbędzie  się 1-sza l i­
cytacja  ruchom ości, należących do K azim ie­
rza Chotkowskiego, składających się z ume­
blow ania, garderoby, ruchomości domow 
go użytku, naczyń stalowych i kuchennych, 
2-ch fiow erów , książek do czytania różnych 
autorów  i innych ruchom ość” oszacowanych 
u:, łączną sumę zł. i215 gr. 60.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu li 
cytacji w m iejscu 1 czasie w yże j oznaczo­
nym

Dnia 30 październ ika 193" r.
Kom orn ik  

A leksander Iżyck i.

L  Km. 610/36 r.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Kom ornik  Sądu G rodzkiego w  Słonim ie 
I-go rew iru  Jan Pyszkow ski, m ający kance­
larię  w  Słonim ie ul. Kościuszki N r C na pod­

staw ie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
w iadom ości, że dnia 26 listopada 1937 r. 
o godz. 9-ej w  m ij .  B erdow icze, gm. Kos- 
tiow icze , pow. Słonimskiego odbędzie sie

1-sza licy tacji ruchomości, należących do 
W *adysława Jeśmai.a skrada jących sie z 

ż r iw ia rk i, traktora, wolanta mebli, wózka 

m yśliwskiego, zegarka złotego męskiego.
2-ch dyw anów  i bryczk i parokonnej, osza­

cowanych na łączną sumę zł. 1875.

Ruchomość m ożna oglądać w  dniu lic y ­
tacji w  m iejscu i czasie w yże j oznaczonym .

Dnia 9 listopada 1937 r
Kom ornik  
Jan Pyszkowski.

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  myśl par. 83 Rozporządzen ia Rady 
M in istrów  z dni i 25. V I. 1932 r. o postępo­
waniu egzekucyjny m W ła<” : Skarbowych
(Dz. U. R. P- N r 62. poz. 580), U rząd Skar­
bow y w  L id zie  podaje do ogó ln ej w iadom o­
ści, że dnia 20 listopada 1937 r. o godz 10-ej 
w lokalu Stefanow icza Józefa, zam w  Mi- 
Ienkowszczyżn ie, gm. L ida, celem  uregu lo­
wania zaległych należności na rzecz Urz. 
Skarbowego w  L id z ie  i Pow . Zakł. Ubezp. 
W za j w Słonim ie odbędzie się sprzedaż z 
licytacji n iże j w ym ien ionyc”. ruchom ości: 
3 k row y czarne z białym  zł. 360, 3 ja łów k i 
2-letnie zł. 240.

Zajęte przedm ioty m ożna oglądać dnia 
20 listopada 1937 r. od godz 9 do 10 w lo ­
kalu zobow iązanego.

C D O LAC IN S K I 
K ierow n ik  Dz.ału Egzekucyjnego

Zmiana opakowania 
proszków z kogutkiem

N in ie jszym  zaw iadam iam y Sz. Odbiorców  

proszków  „M igrene - N erw oc in " z  KOGUT- 
I i TF.M, że chcąc Im  dać takowe w  wykonaniu 

najbardzie j h igienicznym , bez dotyku rąk 

ludzkich, a całkow ic ie  wytw orzonych  me­

chanicznie, S TO P N IO W O  w prowadzam y 

proszki te w now ym  opokowaniu  w lorcn 
kach higienicznych.

Obecnie znajdu ją się w  sprzedaży pros 

ki z  K O G U TK IE M  w dotychczasow ym  opa 

kcwanlu 1 N O W E  W  TO REBKACH .
U przejm ie prosim y o  odnoszenie się z 

Z U P E Ł N Y M  Z A U F A N IE M  do now ego opa­

kow ania (W  TO R E B K AC H ), gdyż skład pro 

szków  N IE  U LE G Ł ZM IA N IE . Po zużyci i 
starego opakow ania proszki „M igreno-Ncr- 

wusin" z K O G U TK IE M  będą wytwar<ane 

TY1 KU w h igienicznych TO REBKACH .
Mokrtlow.tka Fahr. Chera.-Farm. 
Adolf Gasrrkl 1 Synowie S, A. 

ti Warana wie.

Z W IE S Z A JC IE  Salon Demon­
stracyjny Nowości I Wynalazków  
Hotel Europejski, czynny od g 

10 rano do 8 wiecz.

, *A A A ** i r * * * -  m i i n i n . i n i i ł i m u . u m

 L  S K A R Ż E

D O KTO R MED.

J. Anforowicz-Szczepanowa
choroby skórne, weneryczne, kobiece. 
P rzy jm u je  w godz. 8 —9. 12— 1 i 4— 7. 

Zam kow a 3 m 9

D OKTOR MED.

J. PlGtrowicz-Jurczennowa
Ordynator Szpitala Sawicz. Choroby skórne, 
weneryczne i kobiece u l W ileńska Nr. 34, 
teL 18-68 P rzy jm u je  od  5— 7 wiecz.

D O KTÓ R  MED.

Zygmunt Kuorewicz
choroby weneryczne skórne ” m oczopłciow e 
ul. Zam kowa 15, tel. 19-60. P izy im u je  w rodz. 

od 8— 1 i od .3- \

D O K T O R

Ze l r tnwl c?:
Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą­
du w  m oczowych, od godz. 9 - 1  i 5— 8 w 
W ileńska 28 m 3, telefon 277.I

D O K T O R

B l u m o w i c z
choroby weneryczne skórne i m oczopłc iot e 
ul. W ie lka  21, teł. 921 P rzy jm u je  o  dg^dz. 

9— 1 l od  3—8

A K U S Z E R K I
fYTTYTYTTYTTTYTYTYTTTTTTT▼ ▼TTYYTTTTTTTTTTT

a k u s z e r k a  

Maria Laknerowa
P -zy jm u je  od  godz. 9-ej rano do god; 7-ej 
w ieczorem . U l  Jakuba aJsińskiego 5— 18 
róg O fiarne j obok  Sądu.

A K U S Z E R K A

S m i a ł o w s k a
oraz Gabinet Kosm etyczny, odm ładzanie 
ctry , usuwanie zm arszczek, wągrów , D i e -  
gćw  brodawek łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z b ioder i brzucha, krem y m lm U dza jące, 
wanny elek lryczne, plektryzacja. Ceny przy- 
stępne. Porady bezpłatne Zam kowa 26—6

A K U S Z E R K A

M. B r z e z i n a
masaż leczniczy 1 e lek tryza .ja . Ul. Grodz 
ka Nr. 27 (Zw ierzyn iec)

.AAAAAAAAAAAaAAAAAa***AAAAJ AAAAAAAAAAAA .AZ

L O K A L £ r
PO KÓ J um eblowany, o dwóch oknach z 

wygodam i Iłazienka) do wyna jęcia  ul. Pać 
sk N r 23 m. 2, w ejście  z zaułku Montwił- 
łow skiego (kolon ia M ontw iłłowska).

lA A A lA A j

Ku-mo i s p t u d s i
f  m H t t W , , r , , w , ' T , * , l , ł , ł ł ł T T t  f W T T T ł l  TT

JADALNIA m ało używana oraz l ia ła  
em aliowana wanna okazy jn ie  do sprzeda­
nia Oglądać: .ul. Benedyktyńska N r 2 m. 9 
od godz. 11— 3 popol

AAAAAAAAAAAA A, „A  A AAA AA A A A * * * *  Am  A AAAAAAlU

P R A C A
rTTTTTTTTTTTTTTT » "  r m  yty  i»»TTT»T»TV T*

BARDZO O SZCZĘD NA gospodyń, um ie­
jąca wykw intn ie gotow ać oruz wykonu, s 
artystyczn ie bufet zim ny, poszukuje posady 
za skrom nym  wynagrodzeniem  —  Buńkow- 
ska. W ilno, ul. Sawicz Nr 3 .3 .

PO SZU KU JĘ  PR A C Y  w charakterze nu­
m erow ej w hotelu. Łaskawe zgłoszenia, u l  
O bozowa 3-b m. 2, Janina Paw łow iezów na.

REDAKCJA I ADM INISTRACJA:
Konto P ,K  O. 700,312. Konto rozrachun. 1, W iln o  1 
C e n t r a l i  —  W ilno, ul. Biskupa Battdurskiego 4. 
Redakcja: tel. 79— god z in y  przyjęć 1 —3 po południu 
Adm inistracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

W ydawnictwo ,Kurjcr Wileński" Sp. z

O d d z i a ł y :  N ow ogródek , ul. Bazyljańska 35 

Lida, ul. Górnlańska S 
B a ra n o w lc ze , uL Staszic- 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, N ieśw ież, Słonim, 
Szczuczyn. Stcłpce, W ołożyn , W ilejka. W ar­
szawa, u!. Traugutta 3, G rod.io, 3-go M aja 6

a a *  idWM I

o. o. Druk. .Znicz*.

CENA PRENUM ERATY m iesięcznie: z od- 

neszeniem do domu w k n ju — 3 zl., za gra­

nicą 6 z ł. z odbiorem  w  administracji z ł . 2.50, 

na wsi, w  m iejscowościach, gd zie  nie ma 

urzędu pocztow ego  ani agencji zł. 2.30

CENY O G ŁO S ZE Ń : Za w iersz milimetr, przed tekstem 75 g i. ,  w  tekście 00 gr, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za w yraz, aronika redakc. i komunikaty 60 gr. 
za w iersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrow e tabelarycz* 
ne 50°/o. Układ ogłoszeń  w  tekście 5-cio łam owy, za tekstem IC^am owy. Za 
treść ogłoszeń  i rubrykę .nades łane ' redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zm iany terminu druku ogłoszeń  i n i : przyjm uje o s t r z e ­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjm ow ane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 —  19


